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Pożar szpitala 
Chore dzieci uratowano • 

New· York, 14 kwietnia. 
(Telegram własny „fxpressu"). 

W Irvington nad rzeka Hudson spło
nął szpital dla dzieci. Cudem tvlko uda
ło się wyratować z płonącego gmachu 
1.1 pielęgniarek i 68 chorvch dzieci. 

Zmarł tylko dozorca szpitalny z p<>
.v:odu odniesionych poparzeń. 

Briand . wyjachel 
z Londynu 

Paryż, 14 kwłetnia. 
lTelegram własny -.:Expressu"). 

W dniu ·dzisiejszym opuszcza Lon
dyn Briand, minister spraw zagranicz
r:ych a przybędzie do Londvnu ·dopiero 
na podpisanie traktatu. 

Wyjazd ministra marynarki francu-

P odc bm i~l. ony .. napastnik' za·strzelił przechodzącego skiej zależny · jest od przebfoir:u dzisiej-
s:r.yah przedpołud1~iowych . obrad. 

w to~a.r~vst":ie dwuch z·na.i~~~ch, technika ' ' :Jte•aroflił. ~ord' 
f •o_loną ... to·:n•IDJa na uli~o,;fi · 'ff ors~ODJIJ. New York, 13 k,y.rtetnia. 

· W 14· k · t · I t ił 'k • , • · I . . (Tel. wlasny „:Expressu ). . arszaw~, wie. ma: rąc napastn1 owi bron_ z ręki, wysko- jomy podał się za Edmunda Now1ck1ego. Bilans Forda za rok 1929 wykazuje 
(Telefon.em o~ .wt. ko~i:spond~n~a) · _ czyt z taksówki i począł wzywa~ po. P9zwo:enia na .bron nie posi~d~!· . Na 81,8.0 miljonów dolairów zysku. Na kaMa 

Nocy ub1egleJ roz~~rato.,s1~ w cei~ I mocy. Wówczas napastnik wybiegł z wszelkie pytania ni.: chce udz1ehc zad- aK:c3ę p_rzy;pada 473 ~?!. zysku. Wskutek 
trum. 'Yar~za~y ~rw~we za~sc1,e: O:koll- auta i począł uciekać. nej odpowiedzi, Dziś Nowicki będzie nastawiem~ _ prod~c11 na nowe :ao~l= 
cznosci teJ awantury . są_ ~astępu1ące: Alarm szofera uslyszal przechodz.ący przekazany sędziemu śledczemu. Ranny f'or<l stra~ą 72. mi}Jony dolarów, 1 d 

Ok to d 3 30 · nocy rŹ ulicy 1· · · ~ • • • • • · . · nak nadz1e3ę Jalk podaje w sprawozda-
.0 go z. · .. - .W _. P Y„ . . po .. 1cJant, który zatrzymał napa~tn1~a 1. Śhwka zmarł po przew1ez1en1u ga do niu że .straty te zostaną w 1930 roku po-

Jasne! przechodzi·l. 28-letm .J~n .Sltw~a, od1>row~di;ił go do komisariatu. Nie.zna- szpitala.. kr ;te z nadwyżką. · 
technik państwoweJ wytwórm uz.brme- :Y 

nia, w towarzystwie dwuch S\vych .zna· . 

~~~~~~~c~~a0 t~~~~.~~~a:~~;;~::~y~ Katastrofaln· y poz·-ar gma· -c„. hu Hersego 
łączył się do rozmawiających )akiś J>O~~ . _ . · 

rur ~:~~~:i:w~~~l~~:~~7·~bi'c~~~~~'-~~~· Akcja ratunkowo ,w 1morzu płomieni. · ......; z· pęknętych 
nię. Wówczas Śliwk~ od.e~wat się .doń: '. . ' ulatniał s·ID gaz -- loramatyczna walka z żywiołem 

- Idź pan w swo1ą stronę i zostaw . · . „ • • 
nas; o~~~~::dzi 'na to nieznaJOmy ude· ~ltatl} prseftro.,;•ojq pól· Dliljona SIOflJf,fi. 
rzył $Jiwkę w twarz, nastepnie ycią· Wraszawa, 14 kwietnia' parni, skierowała strumienie wody na l strażacy i<la na uieclzybna śmiert. 
gnął rewolwer i nitn swładk.owie tej sce . (T~J. od wlasn. kor~sp.) .. _ . . iro111. gmachu. Ogień obejmował i!tż W pel1f_rzei chwili mnel.a na bruk fJ!Z.e-
ny zdołali go powstrzymać skierował Ub1egłe1 nocy około godz. 2, Jak 111z dach budynku od strony Pl. Da,browskze~ palona wieżyczka drewmana, ustawiona 

I i tr Śli k' • dał tr' ł częściowo doniosła o tern ,.Republika", go, 11ól dacliu od stron.v u.l. Kredytowej, na jednym z rogów domu. Z vowodu ża-
u ę 'Y .5 onę w 11 . 5 .za· wybuchł groźny pozar w tyie~k~m, · gm.a· nrzechodza.c przez wentylatory i otwory ru 11opękaJ.y .rury gazowe, a ulatniaia.c.Y 
~hwka ugodz~:my kulą padł nleprzy- chu znanej firmy konfekcyjnej_ Bogusław na windy tak, że w pewnej chwili straża- się !{az vodsycal i>toniień. 

tomny na ziemię. Następnie nieznajomy lf erse przy zbiegu ul. Marszalkowskiei cy · mieli ogień i od góry i 0<l dolu. W czasie akcji 1ratowniczej wielu stra
grożąc towarzyszom Sliwld rewolwe· i Kredytowej. . .Walka z rozszalatym żywiotem.miała żaków doz·nało okaleczeń rąk i nóg. Po-
rem począł uciekać wskoczył do Jakiejś Ogień pows~ał na .strychu." Kłęby dy- k~ka. moment~w tra~tcznych. Tylko dzi~- żar ugaszono _ całkowicie po godz. 3-ej 

' mu, wydobyWaJące się p;rzez <lach, zau- k1 mezwykłeJ energJ1 strażakówudalo szę w nocy. · . 
taksówki ł grożąc. szoferowi rewotwe- ważono dopiero w kilkanaście minut po opanować sytuacje, nie domzszczajac do · Pastwą ognia padło wiele maszyn do 
rem kazał się wlezć. wybuchu pożaru. Ody na ul. Marszałkow rozszerzenia się vożaru na cały gmach szycia oraz rozmaitych materjatów, wy

Szofer nie stracił z,imnej krwi, wy- ską zjechała straż ogniowa, ogień przy- oraz przerzucerda się na sa.siedme bu· kwintne urządzenia mieszkań . prywat-
bral iuż poważne rozmiary. dyrrki. nych oraz dach gmachu. Ogółem straty 

Strażacy, poslugu}ąc się 8-motopom- W wielu wypadkach zda wato się, że obUczaia na przeszło vół miliona złotych. 
' · Przyczyny pożaru narazie nie ustalo-

no. Wedtug przypuszczeń, ogiel1 mógl mieszka n i, a ~~s~.zaprószony przez niedopałek papieot rzym~. 
l\rc. Kowalski wniósł 

kasacie „.'. :.·:: .. 
go ::,qdu Naiwvższ~g(, „„ . 

Kto 
na kolonJi na Polesiu Konsian· · 

Warszawa, 14 kwietnia. ,.. kl 
(Tel. od wł. korespondenta). •UDOWS em 

Strai ogniowa oblicza, że przy gasze
niu pożaru • skierowała na gmach okoto 
300.000 litrów wody. 

Obrońca arc. Kowalskiego, skazane . Lódi, 1~ k~ietnia. wszystkie podania zostaną rozoatrzone 
go ostatnio wyrokiem sądu avelacyjne- Jak. su; „Express dowiadu1e. ~a wto- i posegr~gowane według zawodó.w pe- . Rehabilitacja 
go za zarzucane mu niemoralne czyny rek. w1ec~oremz~oła~ezost~!?0ten.~sze tentów, ich z_arobków, stanu ro.dzmnego • , •• 
na 2 lata is miesięcy wiezienia. wniósł P<~tedzeme spe~JalneJ. komisn •. ~pwoła- oraz dotychczasowych warunków mie- ks. W1nd1schgratza 
kasację do Sądu Najwyższego. I neJ pr~ez m~g1strat 1 rade m1e~Ską do szkaniowych. Po tej segregacji, począ-1' pr~e~ tru6unal flonoro_ 1ll'U' 

Ostateczne rozpatrzenie te~o słyn- ptzydz1atu 11!1eszkań n~ Po!e~m Kon- wszy od środy, specjalni urzednicy roz- .· . 
nego procesu nastąpi w początku przy- sta_ntynow_sk1em, dla . na1bardz_1~1 potrz~- pcczną kontrolę danych, zawartych w . . . 1:3~dapeszt •. 14 kw1c!11ta. 
szlego miesiąca. b!lJącyc~ 1 bezdomnych łodzian. Komi- podaniacb petentów. . Pisma P?d.a]ą mform~cJe pe"".n~J ag~n 

SJa ta miała zebrać się wczoraj, ale urzę W skład komisji wchodza z ramienia CJ~ lokalneJ, w~dług ·~torvch ks.1~zę · Wm 

Dzł.S' H~koah-K!:idfmlh dnicy, którzy zajmują się seirregowa- magistratu ławnik Kuk, joko orzewodni- a schgraetz miał .byc zrehabilitowany 
P u niem i układaniem wszystkich podań, czący, oraz ławnicy Adamski i Purtal, pizez trybunc:t ~onorowy. ,w skład kto

jakie dotąd wpłynęły, nie zda.żvli jesz- a z ramienia rady miejskiej. rr. Andrze- rt;go weszt~. 0 -_cm generalow. członków 
Na boisku W. k. S. · 

tódt; 14 kwietnia. 
W dniu dzisiejszym o godzinie 16.30 

odbędzie się na boisku W. K. S. bardzo 
interesujące spotkanLe piłkarskie mię
dzy drużynami Hakoah i Kadimah. 

łiakoah wystąpi w najsilniejszym 
składzie. 

Katowice, 14 kwietnia. 
Znany dom bankierski Lazar Bro

tcers w Londynie rozpocząt oertrakta
cje L.ansowe z kooalniami na Oórnym 
ś1ąsku w sprawie przyznania im znacz-
nych kredytów. · 

cze zakończyć swej żmudnej orac:');., jak Golański Ewald Milman Holender orderu Mani 1 eresy. 
Na wtorkowem oesiedzeniu komisji, ski' i Fein. ' ' · . Trybunał ten miał stwierdzić. że ks. 

_ Windischgraetz w ·znanej aferze falszcr 

Jloiern rseini«;łiirn . DJ ple«;ę 
Krwawu napad na Bałulła€h · 

. Lódź, 14 kwietnia. nie rzucił się do ucieczki, kryjąc się w 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem voli- ciemnościach nocnych. · 

cja została zaalarmowana taJeuinłcz}rJn P. Szafral1ska, będąca świadkiem 
napadem przy zbiegu ul. Lagłewnłc1'ieJ krwaw.ego napadu na męża, ni.e zdąży
i Tokarzewskiego. fa przytrzymać zbrodniarza. Na wszczę 

O tej porze powracał od znajorQych ty przez nią alarm nadbiegli jacyś p+ze
do domu Antoni Szafrański, robotriik,se- chodnie, którzy puścili się w pogoń ia 
zooowy (Gfowackiego 8), wraz z śwą uctekającym mężczyzną, lecz nie zdołali 
małżonką. go j.uż przyłapać. 

skiej nie postępował niezgodnie z zasa
dami honoru, kierując sie wvłącznie 
motywami natury patrjotycznei. 

Jednocześnie trybunał miał stwicr
dL.ić, że zdolność honorowa ks. Win- · 
d1schgraetz i jego odpowiedzialnośl: 1110 

ralna nie zostały naruszone. 

Parowiec zatonął. 
Tokio, 14 kwietnia. 

(Polska A11:encla leleuaficzna) 

•DIMlfMIGMH!NIMll~•·•IN Gdy szli zajęci rozmową, nagle z bra Szafrański doznał dość ciężkich u.sz-
wy jakieg<>ś domu wyłoniła się sylwetką kodze(t cielesnych. Wezwane pogotowie 
młOdego mężczyzny, uzbr-0jonegó w d~u po udzi·eleniu .pierwszej pomocy prze • 
gł nóż rzeźnicki. Nim Szafrański zdążył wiozto go 'do domLt. Policja dotychczas 
zorientować się w sytuacji, osobnik ów jeszcze nie zdotala rozwikłać tajemnicy 
zadał mu dwa ciosy w plecy i momentał· napadu. 

Parowiec angielski „Ci tv of Pekin", 
płynący z Dairenu do Władvwostoku z 
80 pasażerami rosyjskimi i chińskimi 
naje~hat na skały podwodne w pobliżu 
Port łiamilton w Korei południowej i 
zator.<\ł wczoraj wieczorem. .:zu:fał€ie · 

„REPUBLIHE" Załoga i wszyscy pasażerowi~ ura~ 
towani zostali przez statki rvbackie. 



-- e-·aaawm• 
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Zd d · d 't St 1· llorakiri ecy owany o · wro a ina tarczą . 
z powodu nieudanego eksperymentu „kolektywizacji" godnoScl japońskie) 
wsi. - Doktryna komunistyczna spławiona we krwi, •et1unw-;; .„ ...... 

okazała w praktyce swą absurdalno ć. samurai• Je•• 
Q. • • · własne sum•enie 
~raso rOSIJJSfto prqsnaje si~ do· pora•ftł. no naJcha~akterystyczn1e1sz:vch cecli · 

.L życia japońskiego należy odwlecznyi 
.Właorza sowiecka znajduje siew tak cięż · śnym artykule - „usoółeczniał" nietyl- powiedtialrtych robotników prasy i po- zwyczaj - lzarakirl. Niezrozumiale dla 
kieJ s:ytucji, jakiej nie pamiętają w Ro- ko chałupę z ogródkiem, ale odbierał lity.ki" są zupełnie zrozumiałe. - ale po europejczyka, jest ono nieodfącznie zwią 
sji od lat 1921 - 22 t. J. od lat srłodu i po dzieciom mleko - zabierajac do domu cóż uciekać się do opowieści. iż kilka- zane z japońskiem pojęciem o honorze. 
wszecbnego rozstroju gospodarczego. jedyną krowe .... " set zbiegłych do Polski rodzin mogła z Mimo szybkiej europeizacji, zmienia
Kat~strofalne załamani.e sie kolektywi- „Zwiezda" ·otwarcie głosi odwrót z niczegcf wyczarować intryga„. Polskiej jącej w wielu d:ziedzinach strukturf( Ja
zac11 wsi, po którem musi nastaoić ban- frontu kolektywizacji, wvsuwając ha- Agencji Telegraficznej? panjf, harakiri obowiązuje nadal i na la· 
kructwo „piatiletki" przemysłowej, wy- sto „arteli", jako zasadniczej formy go- Gniew jest tembardziei niezrozumia mach japońskich dziermik6w obszerna. 
tworz-gło atmosferę ucisku i teroru, przy spodarstwa kolektywnego. ły. iż żbiegów internowano. Nie mieli wypełnia rubryke. Stara saga japońska 
pominającego czasy „wojennesro Komu- Z tego wiec piekła kolektvwizacii i więc styczności z ludnością chłopską w powiada, że życie ludzkie. jest krótkie 
nłzm~"· ~ komunizowania izb i chałup, gdzie dys- pogranicznych powiatach. jak życie kwiatu wiśni lecz i iaik on musi 

Mimo te wszystkie trudności wew- kutuje się jeszcze prawo człowieka do Towarzys~om komisarzom w Miń- hrć czyste i.nieskalane. Na t~m twierdze 
netrzn~ wład~a sowiecka okazuie w dal jednej krowy,. z9.ołało uciec poprtez kor sku zalęży jednak widocznie bardziej na mu opiera ~ię etyka sa.mi:raJa. . 
sz~ ciągu niesłychana wrażliwość na df1ny zaledwie kilkaset rodzin. a więc utrzymywaniu wśród polskich 'chłopów Prawdz1wv samuraJ rue uznaJe żad; 
optnJę „kapitalistycznej, burżuazyjnej drobny procent. kresowych . niezmąconej wiarv w „do- negQ s~du nad sot:J:.l. Jed~nym sędzią. kto 
zagranicy": Taka mała garstka nie daje spokoju brodziejstwa" dyktatury sowieckiej, ~ ry moze orz~ ? Jeg~ "'.mie, Jest wt.asne 

Zaledwie. zatarło ~!ę fatalne wra~e- i ~pęd~~ sen z powiek kierow~ik?m so· I niż na kU~uset rodzinach. ja,kobv „konio sumleni~, a Jeśh ~u~ieme wyda takie 0-
nle wydalema z RosJl nadwołżat'tsk1ch w1eck1e1 propagandy. Zrnartwiema „od- kradów" 1 ,,kontrabandz1stow". r~~zenie samuraJ wmłen wvkonać hara 
kclonistów-niemców, którzy w drodze · ł(lln. ~ . . . 
do Kanady_ przez całą furooe _ wię- „;:)mierć od.hara~lr! jest..iak spadają-
cej łachmanami i wynędzniała postacią Dw1·e sensacje amerykańsk1·e cy~ ~.rzew kwiat WlSDIOwy . ~yr~z „h~ ni · tn · l j · ś · d i· h' t·ałm pochodźJ Od sló)V „bara - smierc z us em1 re ac ami, wi.a czv i o i- i „kiri" • rozcięcie, przecięcie. Jawńczy-
storycznym .. eksperymen~1e kolek.tywl- . . • cy rzadko używają tego wY!l"azu, zastę~ 
Z~CJi, :- a JUZ ze wszystkich namc SO- Córka Jacka Londona cb·ce być pisarką pując go wyirazem set>fuko'ł co równ.eż 
~1eck1ego państwa zaczęły naofywać · I i 1;' ·· h ci ż h k' · 
.wiadomości o masowych ucie.czka7h a 1!111łasda fłlmo111a sapłsała mt:jogł 111 testa• :;:~~;~~z~i:cp~z:;~~u~~!ieysię abrz~ 
chłopó~ poza gr~nice własnego „k~aJU. , · · menele 1 dolara · · . I chem na wetknięty w ziemie miecz. Ko„ 
Z Turkiestanu uciekano do Pers11 t d.o Publcz.ność amerrykanska zajmuje przy jego udziale ułożone, jednakte o- biety pope·fniają harak.iri przez przecię
Chin,. z Ukrainy d? Rumunji, z gub. W1- się obecnie dwiema ciekawemi sprawa- pinja itUblicwa nie bardzo mu wierzy i cie gard't;i, co w potocznej mowie nazy-
tebskie!, Smoleńskiej i Pó!nocne~.o Okrę mi. Pierwszą jest testament zmarłej nie z przekąisem powiada, że nie dobrze wa się „dzi - gaj". 
gu Lenmgradu do Łotwy 1 Estonn, z Ka- dawno w Los Angeles gwiazdyi filmo- jest być małżonkiem „gwiazdy". Harakiri nie Jest matoduszną uciecz
relii do Finlandii i wreszcie z Białejrusi wej, Mabel Normand, a drugą rozwód Co się tycw p. Malamuth, to gwia:z- ką przed odpow.iedzialnością, lecz świa
Sr,wieckiej w. granice Rzeczypospolitej .pani Malamuth, córki Jacka Londona. . dą jej jesu:ze naz.wać nie moż.na. Wpra domą, własnoręcznie wykonywaną karą 
Polskiej. Mabel Normand, umierając, poz.os ta- w dz ie jest autorką, ale k1siążki jej do- za własne winy. Poz.wolić innemu wyko-

Ten ostatni właśnie odcłnek. Biało- wita spory maja.teczek, w kwocie 49 ty tychczas nie osiągły wielkiego blasku, nać na sobie wyrok śmierci - byloby 
ruski, specjab1ie - widać - zabolał kie sięcy dola1rów, które zapisała w testa- tak, te córkę głośnego au·tora można tył największą dla samuraja hańbą. Samuraj 
rowników propagandy sowieckiej. mencie PTzedewszystkiem swojej matce, ko uważać za pla·nete jego sławy. który popełnił harakid, pozostanie w pa- · 

Pismo sowieckie „Raboczvj" (z 9 III) Mairv Gordan, a takie innym osobom z Otóż wfaśn·le ta planetarność p. Ma- mięci potomnych człowiekiem honoru, sa 
omawiając wiadomości prasy polskiej o 'kół swoich znajomych. lamuth stała się powodem, że mąż ]ej, muraj, który dałby się ściąć katowi, byt 
uciekinierach z ZSRR do Polski. nazy- Natomiast po~in;;ła swego m~tźo~· prof. Malamuth, Wltliósł iprzeciw niej by ~1zna_ny za z~ktego z.brodniarz~. c~o 
wa je „nowym objawem antvsowieckiej ka Lew. Cody, o k_torym ~1~raw~z1e me skargę roowo_dową. . ~ ctazby. Jedyną_J~go winą byto to, ze me 
k~mpanji w Polsce". Jeszcze dalej posu- :zap?mmała w sweJ <:>stat·nieJ wolt, llle Jego Zldamem bo~1em ~orka Jacka popelml harakm. . 
wa się w bezceremonjalnem odwraca- zatnsała mu tylko.„ Jednego dolara. Londona zanadto wbiła sobie do gł·OwY, Od'Y sa,d wydawał na s~mu.ra1a wy-. 
nłu prawdy „Zwiezda" (z 9 III). donosząc ~ testame:nci~ .umie~ająca gwiazda i;e m:usl .doró~nać.oj~ l ta~ wie!e cza- rok śmierci, mikado .w drodze laski zez
w depeszy z Warszawv", iż na czele ośw1adcz.yla, ze JeJ małzonek . posia~a su ~ośw1ęc~ p1samu, ze z~med~Je zu~ w.alal mu na harakiri. Plrzez .pewłe? cz~s 
kampanji antysowieckiej · stoi rzekomo„. tak dostateczne .śro?kl mate:Jalne, ze pefn1e dom 1 gospodarst~o irodizmne. kto az d? rpku 1868 l?ano~ał zwycza!, ze 
pclski minister spraw. wewnetrznych ona nie .i:>?trzebu1e. się bać o 1eg:o byt. I re doprowad'zifa wrę~zc1e do s.tanu roz- Pr~y1ac!el samur~1a„ ktory poipełmf hara 
( i I) . d . . . h Pommtęty małzonek zaś robi dobrą paczliwego, wymaga1ącego rozstrzy~- km odcmat mu c1ęc1em miecza glowę, by 
s c" • a wia omości 0 meszczesnyc ~- minę i powiada, że wszystkie postano- nięcia w formie rnzeiśda się małion- skrócić jego cierpienia. W roku 1869 
ciekm!erach ~~ poprost.u.„ „!e7.endą oft- wienia testamentu jego żony zosta1y ków. · ·. - · zgromadzenie narodowe uchwaliło PTa-
cjaln~J agencn t~legra.ficzne1„. . WQ, zabraniające harakiri, od tego czasu 

Ktlkaset rodzm, zbiegłych w gramce nie uznawane przez prawo utrzymuje sie 
Polski, - to ty~ko .„1~~enda1:· ~ot.op'' naltODJIJ "' •.,,.er••1,e jednłłk ono mocą wiekowej tradycji. 

Prasie sow1eck1e1 tak sie soleszyło " .,.., ~ 
d? „zba~ateli~owania" ~ „za~uszowania" Silnu wu•ru•k „„p„ zala.1 calg sian Artyści 
meprzyJemneJ sprawy, Jaka Jest masowa . · .. . . . 
ucieczka obywateli z wlasne~o kraju, W stanie Oklaha~a w oobhzu Je~oJpowietrie i potop naftowy ~nów ~1ę roz i* czasopismo „Sowiecka Biełoruś" (z sto~iCY; wybuchło n~eprawdooodobm~ p?cz~!· Ek~pery!llent~m. z płvt~mi. dano 
14 III) w „depeszy z Warszawv" zape- ~bf1!e zródlo nafty, _d~1a.ce. na dobę 7 nu- spok~J. pomewaz ~ag1azało to zvcm pra 
wnia nawet, iż„. „w Warszawie musia- bonov: metrów szesc1e!1nych rooy. . cr·wntko~ kopalni. . . . . 
no przyznać, że wiadomości 0 uciekinie„ Juz w~ wtorek ub1e~l".' zacz~ły się ~en rue~ywale .obfity wvt:vsk ropy 
rach z Rosji są nieprawdziwe". Jak się wyd~bY)"a~ ~ ~zybu ś~1e~o ukon~zone trwa w dalszym' ciągu. W dm wietrzne 
dowiadujemu z innego numeru tegoi Pi· go v:1elk1e 1~osc1 gazu, me Jednak me za· dtszcz Jt~ftow3:' pada nawe~ "!'. oddalo
sma (z dnia 10 III), miarodajna dla niej .powiadało is~otnego potopu naftowego, nem; o klłka ktlometrów miesc1e Okla-
byla tu opinia endeckiej „Gazetv War- który nastąp1~. Nagle z szvbu wytr))- ham1e. . . . 
szawskiej", na którą koresoondent war- sn~la ~lbrzylUla fontanna ropy ~a wyso . Na_ m1eJsce p~zybył~ oddztałv. sape
szawski zwraca· uwagę, jako na pokry- ~osć kilku~~stu metr?w, ~alewa1ąc. oko- ~ew oraz wsze.lk1e. okohcz~e straz.e p~
wającą się z opinią komuoistvczną w hce kopal?1 i _rozpylaJąc s1e w oow1etriu zarn~ i _czuwaJą nie~~tanme w oczeki
kwestji stosunków polsko-sowieckich ... na drobm1;ltk1 desze~ na!towv._ . , wa~m ~atastrofy pozaru, którv ~obec 

Można pogratulować: _ i „Sowi ee- Robotnicy kopaJm _usiłował~ zatkac obf1to~c1 r<!PY rozl!inej _ n~ z~aczneJ. prze 
kłeJ Białorusi" i Gazecie Warszaw- otwór sz:yb,u ~ięz~1enn płytami stalowe strzem, mogfby się zam1emć w meby~ 
skiej„." . " ' mi. Na chwtlę un się to udało. ale pod na \valą klęskę. 

Jakkolwiek ton pism bialoruskicb i pe.rem ropy 1 gazów płyty wyleciały w 
ukr.alńskich jest mniej alarmujący od to- „ ..•. „.„ __ 

nu prasy wielkorosyjskiej, bUacej wiel
kiemi tytułami na alarm z oowodu kam
panji siewnej, - oraz jakkolwiek umiar
kowanie i optymizm białoruskich dzien
ników zabardzo juz trąci urzedowem 
„na Szipce - spokój", - to iednak klę
ska kolektywizacji nie daje sie ukryć. 
~ moskiewskiej „Prawdzie" (z 25 

Ili) pisze się już otwarcie, iż przeprowa 
dzając kolektywizację „głupcy" („goto
wotiupy") wyda.wali idjotvczne zarzą
dzenia", stosowali przymus fizyczny, a 
podniecając się tempem kolektvwizacjj, 
poszli po linii najmniejszego oooru sto
sowania środków administracyjnych". 

„Matołki - czytamy w artvkule S. 
Kryłowa - wzmocnili demagoldę „ku
łaków" nieograniczonem komtmizowa
niem calego inwentarza chlooskiego at 
do ptactwa domowego włacznie. Mato
łek taki - a byla ich widać orzewaga, 
jeśli Stalin wystąpił przeciw nim w gto-

Tańce duchów bez głowy 
no cmeniarzu Wtęliiershim 

Najwybiinie~szy dziennik ·buda:pesz- Liczni św.iad'kowie zapewniają, że w 
teński „Pester Lfoyd" przyniósł w tych nawiedzonym domu, w pewnyoh chW1-
dniach wia·domość z De:b:reczy:na, że !krą lach, przedmioty i me1b'le stoją tak moc
ży tam pogłosika, której wszyscy dają wta no na 1'0dłodze, że :ich mszyć z miejsca 
rę, a która powiada, że w pewnym nieza nie można. D&zorctyni zaś, mieszkająca 
mieszkałym -domu, stojącym po·środku w suterenaC'h niesamowitego domu opo
cmeintarza, pojawiają się dziwaczne i ok- wiada, i'Ż chcąc się raz udać do mie,sz..ka
ropne strachy. ni.a parterowe~o, nie mo,gła tego uczy. 

Wielu ludzi twierdzi, że około pół- nić, gdyż podło~a falo~ała pod nią ja:k 
nocy słyszeli w tym domu niesamowitą gdyby była powierzchnią morza. 
muzykę i widzieli upiory po.zibawione Z niedzieli na poniedziałek odbywała 
głowy, a odziane w dfogie powiewne sz11 .się praw~ziwa wędrówka narodów do o
ty białe, upiory te w pokojach owego do wego domu., kt6ry należy do wdowy p(, 
mu U'.l'U\dzały tańce, ~kając przytem pewnym pastorze. Owej nocy obozowa. 
przejmująco. · ło 0ikoło 500 hidz.i na cmentarzu, chcąc 

Pod wipływem tych pogłosek część zobaczyć dziwne zjawi,s:ka. D~iero polt 
ludności Dehrec'ryna ogarneła formalna cja. wmieszała si~ w całą sprawę i „ozpę 
histeria. dz.iła to z:biegowisko. 

polscy w stolicy 
Austrii. 

Obecny sezon zimowv w Wiedniu 
odznaczył się sporą ilością wvstępów 
artystów i artystek polskich - zwłasz
cza na estradach koncertowvch. 

Wielki sukces artystycznv odniósł 
tam niedawno znany dobrze również łó
dzkim melomanom pianista Ignacy Frie· 
dman. 

Jego wieczory, poświęcone muzyce 
szopenowskiej. stały się dla stolicy Au
strii już tradycją. 

Zachwyt krytyki i publiczności wy· 
wołała w Wiedniu również niedawno 
słynna rodaczka nasza Janina 'F amiljer
Iiepnerowa. -

Pozatem występowało ostatnio w 
Więdniu z dużem powodzeniem również 
kilku muzyków polskich o mniei dotych
czas wyrobionych nazwiskach. 

Jednak obraz muzyki polskiei w stoli
cy naddunajskiej wykazuje w tvm sezo
nie pewną poważną lukę z powodu wy
cofania się na dłuższy czas Bronisława 
Hubermana. Ze względów zdrowotnych 
opuścił on Wiedef1. swe mieisce stałego 
zamieszkania, i przebvwa obecnie na 
Rivierze, gdzie oddaje się z zaoałem stu 
djom - paneuropejskim. .. „ ••••••• „„ .... „„.„ ....... 

Ordynacja 
Lekar.sko„dentystyczna 

Mlt[ll~t~wn KAbłSZA 
Chirurgja stomatologiczna. 

Cegielniana 25, fr. I p. - Telefon 120-86 
Godz. 1.30-4 i 7-8 wiecz. 



Pierwsze skrzydła dla ludzi 
DJJJnala•I . „eenjalnu" lod•ianin 

p. ~ariłorniej Jflielnilłii 
.'Jlarasie ma on spraDJf: o 111ułudsenie 500 słoiu~li 

Lódź, 14 kwietnia. R.umianek wyjechał do swel rodzin- R.umianek, który go wreszcie odna-
W epoce w której każdv dzień przy nej wioski i tam przez miesiac cierpliwie lazl zażądał zwrotu swych pieniędzy. 

ncsi nowe c~da techniki, zmieniające zu- czekał na wiadomość od p. 6~rtłomieja. - Ani I?Yślę-:- ?dparl mu.wynal~z
pełnie strukturę naszego życia, R"enjalny Ody jeednak Mielnicki nie naoisał do c~ - czy Ja. wam k1~dy mów!lę111 o J~.,. 
wynalazek Bartłomieja Mielnickiego po niego ani słowa, gospodarz udał się do kimś termm1e ~ . ~oze Wykon czę moJe 
winien był również wywołać entuzjazm Łc,dzi. skrzydła ~a. mies1ącJ, albo za rok. lub 
a jednak został on tylko uwieczniony w Wynalazcę trudno mu bvło odszukać dwa. ~us1c1e. czeka_c. . , 
p1otokułach policyjnych. Jak się okazało od czasu !{dy otr~ymał K~otek me. C.:~~iał Jednak cze~ac. -:-

Tak, świat się nie poznał na panu 500 złotych od kmiotka wlóczvl się ca- ~da~ SJP do P_?hCJI i ~ameldował. ze Miel 
Bartłomieju! łt;.mi dniami i nocami po knajpach w. to- , mckl' wy ludzi~ od ~1ego 5~ zł. 

Wielki wynalazca już oddawna opo- warzystwie jakichś dziewczvn uhcz- . Władze zaJęły się tą mezwvkłą spra 
.wiadał wszem i wobec. że skonstruował nych. v, ą. · 

lnspekcia sanitarna 
prsiepro111odzono 6ed.:le 

111e 11Jssi1.1stfli.:li dorno.:fi 
Łódź, 14 kwietnia. 

W bieżącym tygodinu rozpocznie się 
w Łodzi generalna inspekcja sanitarna 
wszystkich nieruchomości. Doz.ory sani
tc:i rne w asystencji policji przeprowa
dL-.ać będą dokładną kontrole oodwórz, 
klatek schodowych, śmietników i t. d., 
badając, czy właściciele domów zasto
sowali się do instrukcji. udzielonych w 
roku ubiegłym i doprowadzili swe pose
sje do należytego stanu. Szczei.rólny na
cisk poloż.ony będzie na wvremontową
nie klatek schodowych, które w więk
szości domów znajdują sie w bardzo 
złym i zaniedbanym stanie. 

cudowne skrzydła, przy pomocv któ
rych każdy człowiek będzie mógł się 
wznosić pod niebiosa, konkurując z naj
lepszym samolotem. Ale ci, którvm mó
wił o swym wynalazku, wzruszali ra
mionami. 

Puść mnie, mói ·mężu, kocham innego! 

Właściciele domów, którzv nie prze
prowadzą koniecznych remontów i nie 
dcprowadzą swych nieruchomości do 
należytego stanu sanitarne~o. ukarani 
będą w drodze administracyjnej bardzo 
wysokiemi grzywnami. 

Groza katastrofy nad 
Krakowem - Ma fijoła w głowie - utarła się o 

10 łoił bgll zaręc:zeni. a w miesiqc: 
po iiuble, zerwali ze sobq 

nim opinja. Lód, 14 kwietnia. panna Sala została żona. pana Moszka, 
Mielnicki nie tracił nadziei. że wre- P. Moszek Szwot i p. Sala Wajnbrom który znów miat posadę w zakładzie !lło•fiłada sit: c:eeło 01 na• 

szcie znajdzie zrozumienie u ludzi, a co kochali się od dziesięciu lat. krawieckim i zaciszny pokoik przy ulicy 01uc:fł donuu:li 
•3'wa·n·eJ·s e w s k t· . t kt' N' 1· . . d k b ć p Franciszkańskiej. K 1 , 4 k . t . n~ z i z , Y zu a mans1s ę, o- 1e mog 1 się 1e na . po :a: rzez Zdawatoby się, iż powinni byli być ra rnw, 1 wie ma. 

ry mu da pieniądze na zbudowanie mo- pierwsze czt.ery lata me ~aw ,ali! z~o.d~ już szczęśli\Yi. Tyle lat przecia! marzyli Krakowowi grozi niezwykła katastro 
d~lu swego wynalazku. na ślub. rodzice .~an_ny Sah, a gdy ci J?: 0 wspólnem pożyciu. fa. Stwie.rdzono bowiem" że dos~ar~zona 

I nie zawiódł się w swych oczekiwa- wreszcie zgod~1h się, wpłynął sprzeciw Los im jednak z~oto\va! niespodzi·an w ostatmm roku przez kilka ceg1eln kr.a-
ntach... ze strony ro~zmy p. ~oszka. , . . kę. J kowsk~ch ce~ła na, budowę rozkład.a si~, 

Któregoś wieczoru, w knaioie przy Po sześcm latach •1 ~e trudnosc1 .z?- w miesiąc po ślubie pani Sala zako- co moze poc1ągnąc za sob,ą walenie się 
kieliszku opowiedział o swvch skrzy- stały pokon~ne, lecz, niestety, włll:sme chała się w Icku Blumbergu i oświad_- now-0wybud~wanych ~?m?'~· 
dłach zamożnemu gospodarzowi ze wsi w ~Y~ czasie na~zeczony,_ z~trudmony czyfa mężowi, że chce go opuścić. · , Wsk~tek mte~wen~JI ministerstwa r_o 
Wzgórze pod Łodzią, Aleksandrowi R.u- w Jakimś zakła_dz1e kra~v1eck1m, stracił _ Nie, ja ciebie nie puszczę! - bot pubhcznyc~ r wo1ewództ~a, n~ag~
rr.iankowi i nazajutrz otrzvmał od niego pos_adę, .a rodz1_ce p. Sah, .. skutkiem Ja.- wrzasnął p. Moszek. - Tyle lat na cie- strat kra~owsk1 przepro~vadz1t komisyJ-
500 zł. na całkowite wykończenie wyna- kieJś meudaneJ tranzakcJ1 handl~weJ? bte czekałem i teraz miałbym z ciebie ne badame cegly w 3-piętrowym domu 
fozku, wzamian za co wystawil zaświad stracili wszystko, co posi~dal~. a wiec ~ zrezygnować? przy ul. Juljusza Lea, wybudowanym u-
c~enie, że finansista stanie sie Jedynym, posag..,przygotowany dla ich Jedynac~k1 Pani Sala obstawała przy swojem. biegłej jesieni i już zamieszkałym. 
prawym wlaścicielem pierwszych skrzy Wreszcie P~ dziesi~cu latach .znaJ(l- Blumberg chciał ją pojąć za żonę, więc Komisja stwierdziła zgodnie z ~rzecze 
del dla tudzl. mości, dokładnie w dmu 12 stycznia b. r . .pewnego wieczoru spakowała swoje ma niem chemików i zakładu chemicznego 
~~~~~~~~~~~-·~~-·~~~~~~~~~~~~~~· natk~ by uciec od męża. U.J., gd~e analizęprzeprowadtił os~~ 

Smiertelny strzał w ciemnościach 
Odpalong amani zabił swedo ruwa„ 
la t zosia• skazang no 8 lai wl~zlenia 

Ł6dt. 14 kwietnia. zmarł po klliku godzinach, nie odzyskując 
Byl cfcłiy, J)Ogodny wieczór. Narze- przytomności. 

czeni, Stefanja zawadzka .1 Bolesław Ła- Oszalata z rozipaczy narzeczona chcla 
ń i d · 1. t k l · ta popelnić samobójstwo. 

so , s e zie 1 przy otwar em o n e 1 o- Rodzice, w obawie 0 jej życle, przez 
mawiali sprawę ich ślubu, mają~go się dłuższy czas ani na chwilę nie pozosta-
odbyć już za tydzień. wiaili jej samej. 

Nagle z cfemnoścl wYłonfla sle syl- Zbadna przez po li cf ę, Stefanja ośwład-
wetka mężczyzny. 

- Ktoś do nas idlzie - rzekl Łasoń. czyta: Niewidzlałam nikogo,' ale festem 
- Gdzie? Nie widzę nikogo- odpar- pewna, że Łasonla mógł tylko zabi'Ć mój 

ta narzeczona, rzucając okiem na ogród, dawny narzeczony·, Jan Siańkows'kł. Już 
znaj dujący się przy Ich domku (miesz-
ka:li we wsi Ujazdów, pow. piotirkowskl). przed pół rokiem grozll mu, te go zabije, 

a to jest człowiek, który nigdy stów 
W tej chwili rozległ się WY.strzał re- swych na wiatr nie rziucat. Stańkowski 

wolwerowY. To strzelał (Jw osobnik, spo- wYjechal z Ujazdowa przed dwoma mie
strzeżony przez arzeczonego. Nim \kto'kol siącaml. Pewno teraz mócił, by się zem
wiek zdtał się z.orjentowat w sytua:cji, ścić. 
nieznajomy s'kryl się w polu i przepadł Przypuszczenia dzlewczyiny olmzały 
bez wieści. · t 

1 fit Ł . Slę s uszne.„ 
Ku a tra a w asoma. Któryś z g{)spodarzy istotnie zauwa-
Ranny w gtowę zwallt się z nóg l żyt Stańkowsk1iego, skradają~go się 

wieczorem do domku Zawadzkich... Po 
zabójstwie więcej go jurt we wsi nie wb-

J 00 lontów szt Brlingó\V dzii51clicJa, chcąc za wszelką cenę wYja-
•a utrat:enłe ftrll'ł dla śnić tajemnicę zbrodni, odszukała Stań-

Aupt:a s .łondunu kowskiego w jednej· z sąsrednich osad. 
Młodzieniec nie przyzna? się wprawz Warszawy donoszą: dzie do zabójstwa, lecz wtadze szybko 

Jak wiadomo w Warszawie istnieje ustaliły Jego winę. Miał on bowiem przy 
grupa ludzi, trudniących się zawodowo sobre rewolwer, którego wymirur kuli od
sprzedażą swojej krwi dla celów trans- powiadał w z.uipetności kuli, wyjętej z 
fuzyj. . czasziki zabitego. ' 

Przed pół rokiem operowano w War Stańkows1d osadzony w więzieniu 
szaw_ie niejakiego Johna Gord9na, mie- stanąt przed sc\dem. ' 
szkanca Londynu, który w mteresach Na sprawie tewierd.ził on w dalszym 
han~lowych prz~b~al w Warszawie, ciągu, że jest zupełnie n!ewlnny, lecz sąd 
gdzie zap~<l't na c1ęzką .chorobę. <?pera- opart się na wynikach śledztwa t skazał 
cja byla niezbędna, komeczną takze by- go na 8 lat ciężkiego więzienia. 
ła transfuzja krwi. Lekarze dobrali od- ••••••• .... ••••••••MMMeeeei 
powiedni ~atunek i krew niejakiego Wła 
dysława Ganickiego poplynęńta w ży- Dgzurg opiek. 
lach Gordona. . , . , , p 

Gordon powrócił do Londynu, gdzie Dz1s. w noc~ dyżuru1ą apteki: l.J. a-
choroba powtórzyła się. I znów leka- wfowsk1ego (P1otci{owska 307), S. Ham
rze muszą rob.ić transfuzję, a ponieważ 'burga (O!ówna 50), '!3·. Ot!lchowskiego 
pl.erwsza dala wYniki bardzo dobre, (Narutowicza 6), J. S1tk1ew1cza (Koper
zwrócili się listownie, za pośre.dnlctwem 

1

. kni:l 26), A. Charemzy·· (Pomorska 10), 
szpitala. ofiarowując Ganickiemu po- A. Potasza (Plac Kościelny 10). 
dróż i pobyt na koszt Gordona, oraz ho- MM•••oeee ........... „•••••H 
norarjum w sumie 100 funtów, co równa 
się 4.000 z.łotycb. 

Garnicki przyjął propozycję i jedzie 
swoją krwią ratować chorego kupca Jon 

. dyńslde~o. -

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

Traf chciał iż p. Meszek w ostatniej ście prof. Marchlewski, że cegła zawie
chwili przysze'dt do mieszkania i widząc ra nadmierną ilość soli, g.rożących trwa
swą żonę, przyg:otowaną do ucieczki, łoścl murn i wydala polecenie rozebra
wpadl w dziki szał. nla natychmiast tego już zamieszkałego 

Rzucił się na swą połowicę i potur- domu. 
bowal ją tak dotkliwie, że p. Sala przez Z podobnej cegły zbudowano calr 
cały miesiąc kurowa;la się w szpitalu. szereg budynków w Krakowie w ostat-
Pociągnięty do odpowiedzialności kar nim roku. Magistrat zarządził dalsze ba

nej za pobicie staną! przed sądem i zo- danie domów zbudowanych z tej cegły. 
stał skazany na 6 tygodni aresztu. Właściciele domów zagrożonych wystę

Pani Sala, po powrocie do zdrowia, pują ze zbi{)rową skargą przeciw karte
rozwiodła się z p. Mosz.kiem, wstąpiła w łowi ceglanemu, indywidualne skargi za 
związek małżeński z p. Ickiem. częły już wpływać do sądu. 

Mord na zabawie tanecznej 
„Działałem w Imię honoru met 
ieic:iowej„ - itumac:zuł si~ zobóJc:o 

Łódź, 14 kwietnia. ka,1lka ciosów w głowę grub~ pał.ką , okutą 
1W Gościmowicach pod Łodzią doko I !elazem. 

nano zabójstwa. Uderzenia były tak silne, iż spowodo 
iWe wsi tej, w zagrodriie gospodarza wały wylew krwi w mózgu. Kowara, 

K.rasia, odbywała sJę zabawa taneczna. I przewieziony do sz.pita1a, nazajutrz 
Młodzież . bawl!ła się ochoczo pr:zy dźwię zmarł, 
kach muxyci;ki od zmierzchu do świtu. Grzejda sam oddał Sti:ę w ręce poliojt 

Gdy goście poczynali się już rozc'ho- i został osadzony w więzieniu. 
dzić do domów, w za·grądzie zjawnł się Na sprawie zabójca tłumaczył się, it 
niejaki Jan Kowara, znany w całej okoli- działał w imię honOTu swej teściowej 1 

cy ze swych pijaclcioh wy;bryków. nie miał zamiaru zabić Kowary, lecz 
Młodzieniec tym razem lbył również chciał mu jedynie dać nauc7.lkę. 

mocno ~s~awicmy ~ l?rzys~ąpi~ do J6zefy Sąd po zbadaniu świadikow skazał go 
Sochack1e1, staTSze1 1uż niewiasty, która na diwa fata więzienia. 
przyszła .na za!b<1;W:ę ze sw~ dOl'osłą cór- Wyrok ten zatwierdził sąd najwy;!szy 
ką, żąda1ąc od me1, :by z mm zatańczyła. w Warszawie 

- Ja już od wielu lat tlli~ tadczę - · 
odparła mu - Zwróć się pan do młod- 411·ił'4·~-~-..-.~ ........ ~.~ ...... ~ ....... „„ 
szych odemnie. 

Nie - krzy'knął Kowara ~ ·Właśnie 
ty musisz ze mną za tańczyć! 

Gdy pt zestraszO!!la niewiasta odsunę 
ła się od 1I1iego, awanturnik przyparł j
do ścia.ny i uderzył w głowę. 

Młodziież stanęła oczywiście po stro
nie napadniętej, Ponieważ jedna'k wiado 
mo było powszechnie, te Kowara ma 
zawsze przy sobie broń, więc obawiano 
się go wyrziuciić za drzwi. 

W tej chwili właiśnń.e zjawi·r się w za
grodzie z1ęć Soc.hack.iej, Roch Grze;da. 

Gdy dowiedział si ęo napaści :na td
ciową, podszedł do Kowary i rzekł ·dcm: 

- Chodźcie ze mną do sieni. Che~ 
wam powiedzieć parę słów. 

Kowara uśmiechnął się drwiąco. 
- Proszę bardzo, chociaż nie radzę 

wam mieszać się d10 moich spraw. 
Gdy Oibaj znaleźli się w sieni Grzejda 

rzucił się :o.a awanturoilka, zadaj\c mu 

Dr. med. 

J.POLAK 
'Choroby wewn41trzne I Allerglczne 

(astma, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm). 
ul. 6·go Sierpnia ZZ ~r~~ttro 
Tel.16 4•21.-Przyjmuje od godziny 10 do 1-e 

xxxxxxxxxxxx.xi~ J 

Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 

Ml[[ll~lAWA KAblSZI\ 
ChlrurgJa stomatologiczna ·> · ' 

Ce1lelnla„a 26, fr, I p. - T1l1fon 108~}! ~~·, 
Godz. 1.30.-4 i 7-8 wiec:z. .. . ...,.'..;;.:;~ii': 

t/~\f;?.\ 
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Dzlł I dni nastąpnychl- -Plerwazy Polaki Fiim D:fwl~kowy D1korac11 pod ZiBmf ą„. 
W kilku słowach 

flA. n&J\YTIIBIBlfJSlf Kllłl ot11um ~ 

~ „CASINO~~ ~ 

·OR11bnDś" Plint ou·~sKll!JU Il Orvgina/ny nowy teatr widowisk 
te ::~~aj:;a::~:ia d1::;:.ak:a;!a::~ I ttl'I n " n u li pasvinvch w Oberamergau 

ży tylko niestety1 pięć funtów: Pl• a. ZAPOLSKlll. W Oberamergau, wiosce bawarskief, 

- Na te dwa miesiące, które pani M6w111, lplew•Jlł 1 gwlłdł111 słynnej ze swych widowisk pasyjnych 

c6rka jest po ślubie to zupełnie do.syć- z o FJ A a A TY c KA (M~~·a.~°'r~)nJ• ukończono obecnie budowę nowego. 

pociesza sąsiadka. ollbrzymiego gmachu, przeznaczonego 

* DELA LIPINSKA n.a te widowiska. 

Rozmowadwuchpol1tyk6wwGrand-j LUDWIK FRITSCHE I Jest to jedyny w swo!m ro~zału 
Cale: - gmach teatralny, którego scena zna1du1e 

- Czy słyszałeś, że w Jugosfawji Tadeusz Wesołowski i inni. się pod gołem niebem. Wid-0wiska b?-

zniesiono parlamentaryzm?„. I wiem - jak wiadomo - odbywa.ją się 
- Mój drogi, już tyle lat znosimy go p· słowo polskie J 6 ZE F W IC' Q RZ Y N na wolnem powietrzu. 

cierpliwie u siebie i wcale o tem nie tr21- i ie~:k:anu wygłosi .., I Teatr ten ma jeszcze tę oryginalną 
bimy całemu światu!.„ Partytura muzyczna Ludomira R6ivcklego przy cechę, spowodowaną brakiem dachu nad 

* współudziale Bronisława Szulca. sceną, że dekoraoje jego znajdują się -

Ktoś powiedział: Nafnowsze amervkaflskie aparaty ~ięko'!~-2'Westorn Ele_ct~lc~- w ziemi.„ ni~ zaś _jak w zwykłyoh te-

- Pierwszą nieodzowną osobą. w Pocz. o g, 2, 4, 6, 8. 10 10 wiecz.-Bilety ulgowe i pa91e-pąrłeut 11teważne. atrach _ u góry nad sceną. 

małżeństwie jest akuszerka, drugą - Przed przedstawien.iem dekora:tje wy 

przyjaciel domu., trzecią adwokat t h suwają się przy pomocy specjalnej ma-

W cyrku posprz::„. ~ę karzeł ~ ol- Swlęta d ozorc6w dom owyc ··ir~ir'ob'U:~:; 1::t:,; 15000 wi-

brzymjZ:~eli mnie jeszcze raz tak ude- Nie nakłada€ mandafów horngc:b dzów. 

rzysz( to ci nawymyślaml - denerwo- podc:zas Wlellcanoc:v Ryszard Wagner 
wał się k~~eł:. , . Lódź, 14 kwietnia. gdy~ wymaga się o~ niego w tvm. czasie _ 

__.. Jezeh n;1
1 na~yslasz, to clę Wśród wszystkich pracowników fi-} spełnienia wszystkich czynności. na czele komoozytor6w ooerowych 

schowall!- do, kieszeni! - ~pa:r:,ł olbrzym . zycznych dozorca domowy jest najbar- . Podczas świąt bywa nawet tak, ~7 Statystyka, na rok 1927..S, dotycząca 
-:- Nie .rob t~o -: od~ął się karz~ł ! dziej upośledzony pod względem odpo- 1 dczorca bardziej jest za~harow~ny J!-IZ teatrów operowych środkowej Europy, 

gdyz. bę~iesz mtaJ wtęcq rozumu w kie czynkowym. Właściwie dozorca nieąut w dzień powszedni, gdyz w dm świą- wykau.ta, że ze wszyst1<loh kompozyto-

szem1 D1Z w głowie~• nigdy odpoczynku: zima i latem. wiosną teczne odbywają sie rów na.jczęściej gra.ny jest - Ryszard 

W pewnem tow:.i.zystwie narzekano i jesienią musi być zawsze częste kontrole. Wagner. 

na zastój w handlu. na swym posterunku. stanu hygienicznego w posesjach miej- Hooć przedstawłeó Jego dzieł w tym 

- Tak - o_dpa.rt ktoś po.d,czas wo.i- musi zawsze spełniać swe cieżkie obo_p, -"'k'ich. okresie wyn05i mianowicie 1576. 
d I d I' -- ~ Po Wagnerze idzie Verdi z 1513 

'Ir/ wy a~ano nte l<lZąc, a zis ~v się, wiązki, gdyż z -jednej st~onv kontroluie · Oczywiście, że ta kontrola władz przedstawieniami, następnie Puccini 

nie wydaJąc. go chleb.o~awca,. z dr~g1ej z~ś - w1a~ JesL konieczna i gdyby nie mandaty kar- 966. 

Rapoport jest -b;:dzo brzydki. Gdy dze ~dnumstracyJne 1 bezoieczet1st. wa . n e wielu niesumiennych dozorców lek-, W dalekim odstępie od nich znajdują 
przed kilku dniami był na jakimś wie- pubhczneg~. . . . . . · ceważyłoby sobie swe obowiazki, ą~e się dopiero Mozart, Strauss, d'Alibert i 

kł A obow1ązk1 ~eg~ sa. bardz? _c1ęzk1e . . należałoby sobie życzyć, abv w czasie inni. 

::~ku, zadał mu ktoś opoUiwe pyta- Zimą dozorca staJe się me~olmk1em opa . świąt, wielkanocnych dozorcv obowi~-1 
:__ Do kogo prui jest podobny, do oj- <l?'Y atmosf.eryczny~h, n~ Je~? ba~k.ach zywafii byli do wykonywania tvlko Jagn·1a bladakóW" 

d k' ciązy obowiązek zm1atama śmeirn 1 wy- · . · . j h „ ~ 

ca, czy o mat i? . rębu lodu latem musi pilnować przepi- czynności najpdnle szyc . N - k St f 'l • 

Nawpo'ł pok,.,,...1'e 1' ~artobJj ..... i- Ra ' . ' . . ' ornA . sztu a . e an.a ~wel'gQ 
:vu• " „..., · · • sowych godzm polewama woda uhcy, 1 aby ·tem samem mogli również skorzy "'" eł 1..!_ st • ..... 

poport odpowiada: · . . . d 1. h · b ·a k-6 'i · • • „ W · teatrze wro aws1um wy aw10 ... .,. 

- Nie chcę nikogo krzywdzić. a Je~iemą · o icznyc Jego_ o ow1 ~ w stać z uroczystego nastro1u św1ateczne- t ł t h dru h <YW sztu'ka sł"'"-
nalezy częste oczyszczame chodmków zos a a w yc ac n . a , -

-~, -:--- - -· \ ,- „ -~ i jezdni z błota, co na .na.szvch zaniedba- go. Chodzi więc tylko 0 to. ~bv V:'tadze ~egbi:d!kó~~eiana Zweiga P· t. uJag

CJ/.:: I/ '- ~ Tu „,.,.. ;J , r nych bruk~ch stanowi mełatwa oracę. ·administracyjne podczas świat ~ie od- ę Autor nazywa ;ą traigikomedią. Faibu 

.-li rJAA(] • U. ''-"«~- (J' • •• . Lecz n~et_Ylko ~bałość o ut_rzvmywa- ncsily się zbyt surowo do obowiązków łę jej stanowi jedna z miłosteik Napole0-

' _ ~1e czystosci na uhc~ wchodzi w zakres dozorców domowych i nie nakładały na na WieLkiego podczas kampanii eg'..p-

. . . 'zmudnych. czy~ności dozorcv ~omowe-1 mch mandatów karnych. sklej. Napoleon nie jest tu przedstawio-

11.30-11.45 Przegląd prasy kraJowe~ go. Praca Jego Jest różnorodna 1 ny w zbyt pochlebnem świetle. 

11.58-12.05 Sygnał czasu. Hejnał mar- niezmiernie odpowiedzialua. _ Krytyka niemiecka podnosi wysoko 

jacki 12.10-13.10 Muzyka z płyt gramo- albowiem za każde przekroczenie Cło- #(~~ ~ walory dramatyczne tego utworu. Sztu-

fonowych. 13.10 Komunikat meteorolo- zorca odpowiada karą pieniężna. co przy • • •.. „ ~ ka ta jakoby nalety do najciekawszyoh 

giczny. 14.40 Komunikat gospQdarczy. tak niskiej płacy stanowi poważne usz- d:iieł sceniczny·ch z lat ostatni-eh. 
15.00 Przegląd komunikacyjny. 15.15 - 1 · · bkó TEATR KAMERALNY. 

czup eme zaro w. . , 

?t~~y~. t ~~~~fo~~~
1

L~~~i~~a f,I~~f.ZY- wieT~~~~~~yc~; ~i~~~?~fa d~a D~~ie~~r:~ poł~~f~ rot>:;J~~~.~~kwfec~~~z~s~~~aFa~ ! lidy przebrzmiał ostafn1 
wygł. prof. Denter, oraz p. t. Konstytu- l k d któ h t · t odpo k h i ł ś . k dia akord 
CJ·e ·polsJr i·e _ " 'ygł. prof. Mościcki. 16.1 5 e , po czas ryc ca e m1as o -. s 1rząca umorem weso o c1ą orne . 

' " czywa, zapominając o swvch codzi.en- z. Oeyera „Kobietka z eleganckiego świa 11• 

Program dla dzieci. 16.45-17.15. Muzy. nych obowiązkach, tylko dozorca domo ta". W wykonaniu: Dehnelówny, Kę- Zgon znanego dyrygenta 

ka z płyt gramofonowych. l
7
.t

5 
lekcja wy nie może liczyć dzforsklej, Trapszówny, Michalaka, Ści- w sali koncertowe1' w Kopenhadze 

języka francuskiego. 17,45 Muzyka lek- d k b ·St ki 
ka. 18.45. Rozmaitości. 19.10 Skrzynka na względny choćby o poczvne ' ora I aszews ego. wydarzył się w tych dniach, po~czas ikon 

pocztowa rolnicza. 19.25 Pogawędki te- certu na cel dobroczynny, trag1cziny wy 

chniczne. 19A0-19.50 Komunikaty PAT. padek. 

19.58-20.00 Sygnał czasu. 20.05 Trans- • Dyrygent Paulsen, ieden z nafbar-

misja z Poznania. 20.30 Operetka „Pol-
11 d:iiej znanych muzyków duńs'kioh, zas-

0 k N db I 22 Oo f 1 · łabł nagle ipod koniec uwertury Webera 
ska krew" s ara e a a. · e Je- ! ,,Oberon". Muzv.kanci zauważyli, że dy. 
ton: tt. Stycz - Naglerowa „Mumje z wie Wybitny znawca pocałunków I , 
ży Saint - Michel". · . ryguje on zupełni·e nie do taktu i coraz 

H LIEDTKE I słabiej, grali jednak dalej . 

Wspaniała para kochanków 

Mikołaj Rimski 
I Elza Temary 

w naflepszel swej kreacji P• t. 

„Dlatego, 
że cię kocham" 
Dramat wielkiej miłołcl I poświęcenia. 
Realizacja chluby Francji Ch, Burgueta 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod dvrekclą A. 
Czudnowskieł!o. Pocz. seansów o g. 4 
po poł„ ""! sob, i niedz •. ~ g, · 12 ~ poł. 
oat. 10 w1ecz. Ceny m1e1sc na pierw· 
szv seans od 1 zł„ w sob. i niedz. od 
godz. 12 do 3 po peł. wszystkie miej-

sca po 50 gr. i 1 zł. 

• ny Gdy przebrzmiał ostatni akord uwer-

. I ~k~Ót~:u~~e~d~~a~łr:: estradzie i zmarł ' 
przybywa na kilka dni do Łodzi 

i udzieli lekGii całowania się. 
Chętnych pouczy: jak, gdzie i .kiedy należy. całować. . 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. biurowych kancelaria 

- · Kino-- LUNA 
Teatru I~ • 

Nojwickszg lilio 
dfwickowu iwiofo 

•' ' - • ' ' ' I ~·· l .' t ~ 

Z EKRAMU 

Mowę Polską 
l.ÓDŻ 

PORAZ PIERWSZY 

usra YSZY 
w KINIE DfWIĘKOWEM 

,,SPbBftDID" 
CVRK „KORONA" 

• Plotrkowaka NR 180. 
Dziś, niebywałe produkcie c-vrkowe z Pogrom„ 
cą Panter Paolino Engerto na czele. 
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Napisał na spectalne zamówienie "Es.pre•••„ 
b. asplrand pollcJI iledczeJ D. W. DAC:HRAC:ll 
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Przed kilkunasty laty tancerka kabareto- . - Czy zastaltśmy doktora w dCY 
·wa Elhel King była u szczylu rozgłosu i sła ? t ł S tt 
wY· Zakochał się w niej śmiertelnie dr. Crip . . . mu - apy a co · 
pen. Ethel wychodzi za m'łż za dr. Crippena, drgawki, 1ak w ataku eptleptycznym. - pen spojrzał nań zdziwionym wzrokiem _ Owszem ... Ma teraz pilną prace w 
porzucając dlań swego kochanka pułkownika ' \V kółko mamrotał słowa: - Czy może mi pan pokazać ten Iaboratorjum nie będzie mógł zapewne 
Enry'iego. - Biały dom„. dwa trupy„. krew ... list?.. przyjąć panów ... 

Pewnego sierpniowego dnia ..,, „btałei k e - Ależ proszę bardzo.„ _ Przyszliśmy w bardzo ważnej 
willi" dr. Crippena odbyło się przyfęcie na r w.„ , . · · W · l k' · k t t · 
które również zostali zaproszeni inspektor I, mimo nalegan starca. me chciał me YJą z ieszem ar ę pocz ową 1 sprawie.„ 
policfi Scott i Daniel Bachrach. więcej powiedzieć. podał ją Scottowi. Oglądaliśmy ją uwa- Szybkim krokiem skierowaliśmy sie 

Bachrach udał się do ogrodu na spacer i Alice King szlochała cicho, a jej brat żnie. Tak, to jest napewno - charakter w stronę białego domku. Davidson sze-
tam podsłu~hał rozmowę,Jak'ł miała Ethel byt blady i zagryzał wargi do krwi. pisma doktorowej, który znałem dobrze pnął mi na ucho: 
z pułkowniluem Every. Ethel wyznała mu, , · · t ł z poprzednich listów, a stempel poczty b 
te go w daluym .c14gu kocha, a wyszła za - Chodzmy JUZ stąd„. - wYSZep a - Niech pan sie uda do la orato-
m4ż za dr. Cri.ppena tylko ze względów ma· do mnie. neapolitańskiej z datą z przed pięciu dni rjum, a my przez ten czas przeszukamy 
terlalnych • . Rozmowę tę podsłuchał również Dziś jeszcze _ po uplywie tylu lat- jest również autentyczny. Spojrzeliśmy ogród ..• 

dr. P~ri~~:;ym czasie Ethel uc:iekła z pni· przechodzi mnie dreszcz grozy na wspo po sobie zdumieni, nie mogąc zrozumieć Crippen przyjął mnie nadspodzlewa-
kowniklem Every do Włoch. Korespondo- mnienie owej niesamowitej wizyty u ja- co to wszystko znaczy. nie serdecznie. Uwijał sie szybko wśród 
wała ona ze swym mężem, pro5z4c go, by snowidza z Bishofsgate. - Czy widział się pan ostatnio, do- długich stołów~ zastawionych retortami, 
feJ wybaczył, gdyż poszła ia głosem serca. Tegoż wieczora odbyłem poufną kon ktorze, z Alice King? - zapytał Scott. sloikami i próbówkami, wYdając od cza 

Dr. C~ippen - widać zapomniał 0 Ethel, fcrencję z Davidsonem i Scottem •. któ- - Tak„. Jest bardzo niespokojna o su do czasu jakieś P.olecenie pannie 
gdpyż zamłeszdkałl ze ~~~ as1 ys1tenlkkęt-Daisy. n·m opowiedziałem szczegółowo całą Ethel, bo miała Jakiś sen.„ łlisteryczka ... D 

· ewnego n a w g...,mec e nspe ora po- ·" · . . . . aisy. 
Mcjj Davidsona zjawia się siostra Ethel, Ali historję. Nie przypuszczałem, ie zainte- - Czy me mówiła me panu o tern, - Odzie są pańscy koledzy? - zwrd 
cla Ki·ng 1 p.rosi o wsz.częoie d.och0<1zenla w 

1 

n;sują się tern tak poważnie. ż~ jej .brat zwrócił się do konsulatu an- cł1 się do mnje, 'oglądając pod światło 
sprawie Ethel, która. Jak twle<rdz!, została - Nic nie można wiedzieć.„ - mru- g1elsk1ego w Neapolu? jakiś niebieskawy płyn w retorcie. 
zamordowana. Na pytanie, jakie ma na to . • I N' C · t J d fwł 
d d Ś • d ' Al' 1 Iż ś ·r 1...a 1 knął Scott - W kazdym razie nie ule- - ie.„ nppen pa rza z z o- _ Korzystają z łagodnej pogody i owo y - o w1a cza 1c a. nn "~ s e • . . • . ł 

sen, w któt1'm widziała Ethel sk·rwaw!oną, ga wątpliwości, że mamy do czymema nym wz.rok1em na mspektora. Wzruszy czekają na pana w ogrodzie„. 
z odrąbatlĄ ręką. z jakąś ponurą zagadką... ramionami, poczem rzekł: - Pozwólcie Uśmiechnął się pobłażliwie. 

Na . prop:ozycJę AlioJl insp. Davidson 1 - A cóż to może być za biały dom, panowie do salonu... - Musieli przybyć do mnie z bardz" 
Bachrach udają się do slyll'llego w Londynie . · ? d Sk t l'ś · 1 ' 
. 'd któ tł ć At· o którym wspommał jasn0w1dz. - o e- orzys a 1 my z zaproszenia, a e po ważn„ sprawą, nieprawda? Jasnow1 za, ry ma wy umaczy sen 1 . • • • • • • • • " "' 
cji. Jest ro kulawy starze.c. Praktyki swe zwał się Davidson. - Mam :wratenie, że pół godzm1e .opusc1hsmy „białą willę , _ Cóż tam.„ Głupstwo„. Niech pan 
wykonnie przy pomocy c.hudego chłopca, to, co powiedział... zdehumorowani i dziwnie jakoś przy- sobie nie przeszkadza, doktorze.„ 
wygla,daiącego raczeJ n.a nieboszczyka, nie - Czekajcie!.. - zeI"War sio z krze- biel. - Nie mogę właśnie przerwać tef 
tywą istote. sła Scott. - Biała .will~ doktora Crip-1 - No i co? - odezwał się Scott. roboty, bo wszystko poszłoby na mar-

Ody wszedł do cześci pokoiu. w któ pena... . .. . . • -- -Nic„. - .mruknął ~a~i~so~. -. Z ne. Widzi pan te, retorte, mr. Bacharach 
rej siedzieliśmy, nie· nucił na~t na - Więc ... - zacząfem t u~lłkłem, ~a •· Wsi~~. sjro.11;v :h.~~t~ryczka 1 ~idJ.o.ciały Ja- Odbywa się w niej teraz proces tworze 
nas okiemi usiadł, podginając pod siebie skoczony myślą, która błysnęła ·mi w snow1dz, a z drugiej - fakty, me ulega- nia bak:terji, które . posiadają zdolność 
nogi, na małym dywaniku przed koszy- 1 tej chwili w mózgu. j~ce żadnej wątplłwości... regerarowania zużytych tkanek organi-
kiem z węglami. Starzec pocałował go! Inspektor Davidson spojrzał na mnie Byłem innego zdattia, nit nadlnspe- cznych ... Spójrz pan„. Oto pierwsza fa-
z namaszczeniem w czoło, poczem po- przenikliwie: kt~r Davidson. i wiecz?re~ t:g~. samego j za tak zw. kojarzenie tkanek ..• Ciekawe, 
czął dm~chać w żarzące się ognisko i I - Jutro o godzinie ósmeJ rano zJa- dma udałem się do „białeJ wllh • prawda? 
sypać na nie jakieś ziela. f wi się pan tutaj w gabinecie ... I pan rów . Ciągn~ła mnie tam Jakaś nieprzezwy Chętnie przytakiwałem. choć nie wt-

Błękit~e smugi odurzającego dymu • nież-zwrócił się do Scotta. . c1ęio?a siła, wewnętrzny n~kaz, ~tóre- działem nic godnego uwagi. Przez cały 
unosiły się nad . metalowym koszycz- Przez całą noc nie mogłem zmr6tyć mu me mogłem, a zresztą me chciałem czas myślałem tylko 0 tern, by dać Da-
kiem... oka, trapiony koszmamemi widzia- sie oprzeć. \'ldsonowi i Scottowi możność dokla-

Blady chłopak przechylil słe naprzód dłamł. · Ody poclągną~em rączkę. dzv.:onka,} dnego przeszukania ogrodu .•. 
przymknął powieki, wciągając w noz- Bagatela: była to pierwsza moja bramę otworzył m1 sam doktor Cnppen. A Crippen ciągnął dalej, wskazując 
drza dym. Na twarzy jego odbijała się ~prawa, w której brałem oficjalny udział Nie ukrywał swego zdziwienia z tak pó- f na wmurowaną do ściany szafkę: 
jakaś niesamowita ekstaza... jako detektYw City Police. źrej . wizyty. Oddychał szybko, widocz 1· _ Mam w tej szafce białą myszKę, 

Zatrzymaliśmy oddech w piersiach, J Nazajutrz udaliśmy się do „białej wił nie. ze zmęczenia i nie .okaz~wał b~naJ- której obciąłem łapkę ..• Pod wpływem 
chciwie wsluchując się w niezrozumia- li". Będziemy wiec szukać owego grobu mmej ochoty zaproszenia mnie do siebie. 1 moich bakterji odrastają tkanki brakuJą.
ly bełkot. który począł się wydobywać pod drzewem, w którym leżą - według Staliśmy tak w mi.lczeniu przez kilka I ceJ części ciała i ..• i proszę spojrzeć co 
z ust odurzonego silnym kadzidłem chlo słów jasnowidza - dwa trupy. Czyje? .. sekund, o?serwując _ się z zakłopotaniem, się teraz odbywa.„ 
paka. Cri'Ppen ~jrzaws·zy nas z okna swe~ W św1e~le gazowej latarni, która sta I w pierwszej chwill wpadło mi do 

Urywane zgłoski układały się w co-i· go l~boratonum, w którern pracował ze , la na ~rzec1wleglym chodniku, ~Jrzałem, ! głowy, że Crippen oszalał, albo popro-
raz bar~zieJ zrozumiałe słowa: swo1ą asystentką.. wyszedł do ogrod~ że Cnppen ma ręce ~awalane P~ac~em, a I stu kpi ze mnie, opowiadając takie ba-

- Biały dom„. straszny dom ... Pod , na nasze· spot~ame. Serdecznie. przyw1 pot~m ~o~zułem _won świeżej z1em1. Py-1 nialuki, mimo to podeszłem do owej fla
drzewem ... dużym, dużym drzewem ... t~ł się ze ~ą 1 Scottem, ~ato.m1ast Da- tam:•. Jakie. chciałem ~u zadać w tef szk!, pochyliłem się silnie naprzód i-w 
jest grób, a w nim ... dwa trupy ... Pełno v1dsona zmierzył podeJrzhwym wzro- c~w1h: zdusiłem w sobie i spokojnie po- I tej chwili straciłem przytomność. , 

krwi •.. O, o, o... kiem. wiedztałe_m: Ciężka dębowa zasuwa spadła mi na 
Głos Jasnowidza przerodzłl się w - Co słycha~, doktor~e? - W!dz~, ~~ panu przeszkadzam ... kark I zwaliła z nóg. Jak przez sen po-

przeciągłe wycie. - Ano, pracuJe sie I me więcej.„ pcfatygu1e się Jutro do pana... czułem wilgotną chusteczkę przy noz-
- Mów co jeszcze widzisz? - na- - Czy ma pan jakieś wiadomości o - Bardzo proszę - odparł z prze- d h · 

, . rzac . 
legat starzec swej żonie? sadną grzecznością 1 zamknął bramę. 0 t tni lłkł li t . 

· . . . . s a m wys em wo o worr.;y-
Chłopak zaczął powtarzać od począ- - Tak ... W czoraJ znowu napisała do Udałem się do na1bhższego telefonu te Chi f · Chi f 

• · 1 i S i D 'd m oczy„. oro orm .„ oro orm.„ 
tku: mnie kartę z Neapolu... 1 porozum1a em se ze cottem avi - w tk . t i d i 

d P d - To dziwne - odezwał si• lnspe- senem. Po kilkunastu minutach znów za M ł szys 0 wiruJe mt przeC 0i czam -
1 - Biały dom... straszny om„. o .., g . . 

· · ż j ł d k .11• d k C . a, a za ma sma warz r poena .v.ielkiem drzewem„. Nic„. nic nie widzę ktor Scott. - Domes1ono nam. e !ona ęcza zwane w w1 1 o tora nppe- . 0 i 
Pańska nie była wcale w Neapolu... na. Tym razem otworzyła nam drzwi miss asy. tylko krew ..• 

. Ciałem jego poczęły wstrząsać silne - Jakto? Nie rozumiem ... - Crip- miss Daisy, ubrana w biały kitel. (D. c. n.J • 

J na Inaugurację diwlękowego kina odegrany zostanie najnowszy flhn p. t. 

I Pieśniarz Paryża :::.'!:~~r.:~"· 
W roli główf!e~ ~ie- M A UR I C E C H EVA LI E R Ili Re~ser-0wał twóm1 „ Upadłego 

-~~~~~~~~~l/ zrównany p1esmarz . • Anioła• Richard Wa Ila cel 
Film demonstrowany będzie na aparatach dźwiękowych systemu WESTERN-ELECTRIC. · 

Dz ił I doi nasf eDDJ[~ł Początek seansów o godz. 1, 4, 6, 8 i 10 w:ec_z. p;:~i·;~~~-:i;~;; bezwz;lc;:ie niewatne 



L 

KINO·TEA'l'R 

POll 
W.ielkie arcydzieło realizacji twor- li R ZE s z n I c I\ BE z li Rz E c HU'' cy ttftlepotrzebnego Czło-
wieka" Józefa Sternberga p. t. jj . . 

--~~~-Q~~~~~~p-~da 1~~----· 
Dziś premjera ! Dzlł 

Dramat kobiety, która dla nczęścła swego męta poświęca l!~THER ftBbSTOłf JllMl!S ff11(al* ~rldestra symfoniczna pod 
się na poniżenie i tortury. - W rolach głównych: li~ n , OPiii n U kier, A. Bajgelmana. 

UWAGA: Ceny miPJsc zniżone na wszystkie seanse. 
Przeiazd2 Główna 1 c: o R 8 o Zielona 2 Pnelazd2 o D E o " I WODEWii 

z n iż o n 
I 

e Świąteczne programy Świąteczne programy c e n y 

::~:~. l BESSIE LOVE w roli głów,. I w.,.m.~ ':"'Y""' fibn „. . I BD ore~ P'ii'i1LD 
B Ż np. t. la1ommu o mm~... I w sensaczjnym filmie P· t. o yszcze owego Yorku z J6zefln,:,„~.~= =:::::.·o Cortez Tajemniczy policjant 

Nad 11roaran1 farsa llad 11roara111 farsa Nad proaram farsa 

Komunłka,cJa autobusowa 

Łódź ...;... Piotrków 
~utobusy na powyższej linjl odchO

dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
zł. 3 gr. 50. • 

.................... ·~00 

Dr. med. 

LECZNICA Hi~wiaUki . LEKARZV SPl!C.TALISTOW 
I OABINET Dł!NTYSTYCZNY specJall•ła cho 

PRZY OORNYM RYNKU rób slll6rn!'ch 
Piotrkowska 294, tel 122·89 wenerycznych 
(przy przystanku tramw. oabJanicklch) i moczopłciowych 
Czynna od 10-ef rano do 7·el wtecz. uL Andrzeła 5 
w niedziele I święta do Z-ef l>O ooł· TeL 159-40 
Wszystkie s1>ecf11lnoścl I dentJSłYkL Pn:yjm 1 d 8_11 
Ka1>lele łwłetlne, lamoa kwarcowa, . ud S-9 elektmacla. Roent11:en. szczeoleala, 1 0

• 1 • • • 
analłzy (moczu. kału krwL plwocftl w niedz1e e' jwięta 
:wydzielin itd.). ()pe~acłe. ooatruokł.' Od„~~ 19-1 

P lllll• na pocie· 
Włz:vtY na mia.sto. orada 4 zł· kalnia dla pad 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
1łczna dla ch~ó~;~rnych t w~ne; -D-

0
-k-1-6-,-

______._,S_z_lo_'fe_. -WOłkOWYl~i 
PORADNIA Cealelnlana 25 

I ' Telefon 126-87 wenero og1czna s„ec)allsta cho 

Lekarzy-specjallst6w 1 ~!n:~;:::;:h 
Zawadzka I I Elektr~terapfa. 

• Leczeme lamp• 
Czynna od 8 rano do 9 wlecz6r, kwarcow1to 

Od 11-12 i 2-3 pnyimufe lekan:-kobieta przyfmui• od l(odz, 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 8-2 l 5-9 wiecz. 

Leczenie chorób 1 wniedz. i święta 9·1 
Wenerycznych, moczopłciowych Dla pań od 5 -6 

I akórnych. \ oddzielna paczek. 
Badanie krwi i wydzielin na ayfllia i trype 
Konsultacle z neurolol(iem i urolol(iem ' Doktór 

G·::.:e:;~:u;:~::::~czy !ta· n UDOW'b"I 
Oddzielna poczekalni a dla kobiet. Y ~ft 
Porada 3 złote. ' speclalista chorób 

•kómych, wenerycz 
-~~---------- nych i moczopłcło-

DOkl6f 1 
Protr.=::!1ska70 

P Kll·nger <r~!?r::t~~a> 
• ~~zró'.1~era!~. :i~ 

choroby weaervczoe. u6roe 1 włos6w do 2.30 pp„ od 6 
ANDRZf.JA J. TEL tU..21. do 8.30 w„ w nie-

Leczenie tamoą kwarcową. anallu dzielę i !lwięta od 
krwt i WYdzielln. PrzyJmuJe codziennie 10-1-ef. Oddzielna 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i poczekalnia dla pali 
świota od 10 do 12. Oddzielna po~ 

Od 1-2 w Lecznlcv f'Plt>trkowska 62) • kalo:ia dla pad. I Dr med. 

Gabinet dentYSłYCZDO • lekarski HEblaER 
R. LITWINA ~::r-=~:r~~:.: 

Piotrkowska 108. I nawrot 2 
Pr.zyjmuja od 10-2 I ~7. 

Dla n.!ezamotnydi CENY LECZNIC. łeL 179-89 
. _ - ptzyfm. do 10 rano 

I i od 4-8 . 
Dr. med. dla pali apec. od 4.5 

LA3CHTER lti.0!:.~~:!!~~~t 
STOMATOLOG ceny lecznic 

Chor. szczęk. dziąseł. podniebienia, języka ------
PRZEPROWADZll. SIĘ Dr. med. 

.:.~~=!-eo:.~~,,:~ ::n;,. Ueumar' 
Leunirn s1n11111~:~E 
ul. CEGIELNIArtA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KAnTORA 

dla leczenia chorób ak6rnych 
wenerycznych i moczllpłciowycb • 

• 

Ploniuszki or. 5 
tel, 170·50. 

Powrócił. 

DITQ Pl\RbD 
Willi Pritscha 

w Pierwszym 

EUROPEJSKI Pl 
100% Filmie 

DŹ\VIEKDWYPI 
p. t. 

,,MELODJA 
SERC'' 

1-szy D:twiękowy 
Kino. Teatr w ł.odzi ,,SPLENDID'' 

Na aparatach • Western· Electric" 

[OSTATNIE DNll 

Ceny miejsc: 
zł. 1, z, 3. 

l\L JDLSDn 
jako 

Jtiewa' Jan~an~u" 

POSIADACZE ROWERó~. 
.Tut czas odświeżać wasze stalowe 

rumaki. nlemodne lub połamane ramy 
prr;erabiam na najnowsze łYllY oraz za 
mieniam na n-0we za dopłatą. 

Reperacja lakier piecawy (emalJa) 
i nykiel WYkonuie szybko I solidnie 
L. T ALER, Bngla 8, tel· 150-42. (przy, 
Aleksandr. 75) Biuro Główna 36-

Zdolna biuralistka 
biegle piH2'Ca na maszynie poszuk1;1ie 
odpowiednłeł posady, mote by~ rówruet 
na pół dnia, 

Oferty sub .Młoda•, 

1 
Dr. med. 

S. Kantor 
specfallsta choróh wenerycznych, skór 
a:vch. wtos6w l moczoplc-JoWYch. Le
.:zenle lampa kwarcowa l orom!eniamł 
Rentitena. 
PIOTRKOWSKA 144. RóO EW ANOE I UCl<lf.J. 
We~e fwan11:efick1 1, Telefon 19-46. 
Przyltttuie od S-2 ł od 5-8 w. Dla pat\ 
oddzlelna ooczeka\nla. 

RADJO - detektory, słuchawki w nat 
większym wyborie po cenach przy
stępnych Radio-Lloyd. Przejazd 8, 
tel 158-08 
MANICURZYSTKA Jadzia. pracowni
ca firmy Miocfk, Brzezińska 26, obec.. 
nie pracuje u siebie, Brzezlflska 28. 
Manikur 50 gr. 14 
RESORKA lekka ł wóz do sprzedania, 
u1. Wegnera Nr. 6, przy Rzgowskie!. 

14 
SZEWCY na damską ga!ante.rję (8-10 
par tygodnlow.o), mogą ziiosić się z 
próbnemi paramf do W. Manda Piotr· 
kowsik:a 127. 14 
CHCESZ otrzymać posade? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 
cyJne profesora Sekulowicza. War. 
szawa, Zórawia 42-3. Kursy WYUczaJą 
listownie: bu(..halterJI rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenografii, nauki handlu. prawa, kali· 
i?'afii, pisama na maszynach. towaro. 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
oolskiej. Po ukończeniu świadectwa. 

, ŻadaJcle orospekt6w. 31 

Matura się zbliża! ~,f RóhOer1 w ]illi~a 
:•z!~~~::'· Uenkiewiua ~~ Katdy przyatępufący do egzaminów maturalnych winien nabyć 

Adama Qalh1sk1ego „Młoda Polska11 cz. I Poezja I dramat cena Zł. 8.00 
„ „ „ „ cz. li Powieść epicko·realistyczna „ 3.80 
„ n „ „ „ Ili Powieść liryczna • 8.80 

a znajdzie w nich dokładne rozbiory. charakterystyki treść ideową utworów Kaaprowl• 
cza, Wyspiaiisklego, Reymonta, ieromsklego I t. d. a więc pisarzy. których 
twórczość znać musi każdy człowiek wykształcony. Do nabycia w księgarniach 

~kła~ ~łówny w k!iHarnl Karola Neumillera 
ł.6d:t, PlotrkoWska 61. 

Wkrótce ~i~będzie 

WIECZOR AU-TORSKI 
łódzkiej grupy poetyckiej 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio• 

wych, 
Przyfm, od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampi\ 
kwarcowi\• Oddziel· 
na pocnkalnia dla 

Pań, 

Dr. med. 

STUP EL 
choroby skórne 
włosów. wene• 
rycane I moczo• 

płciowe 

SZKOLNA 12 
tel. 118·28. 

przyjmuje od godz 
6-9 wiecz, 

Leczenie światłem 
(Roentlfen. lampa• 

• 

kwarcowa). Elektro• 
j tetapja. 

' 111111111 
,,TORPEDA''• 

przyjmuje w chore• 
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 - 8 
tylko kobiety i dzieci 

or. med. 

M. filftl[R 
ul. Zielona N'2 8 

Telefon 185-49. 
Chor, skórne 

i weneryczne 
Przyjm, od 12-2 

i 71/2-81/1 w. 

lA~RtAlKh 
maski ewskiego 
konserwatorjum 

udziela 
lekcji gry 

fortepianowe) . 
Wschodnia 72\;~ 
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l:.H.S.-fiorbornio !i:I '.(:ł:I) wcz~;:!es!~.:ecze 
~ I • • 4 • .- e. a · ID ~ ~ Warsz. koresp. „Expressu" telefo-

~OS u•one SllJIJCl(SaDJO I Pl~HDO .ra .,;S,.Ja.~·Ujnujz: niecierpliwością oczekiwane „der-

Ł.K.S.: Mila, Cyll, Gałedkif. Pegza, teckiego. Mamr pięknym i silnym strza-1 dzia nie reaguje. W 25 min. Król st1rzela ,. by" piłkarskie stolicy przyniosły zwy
il'zmiela, JasińskJ, Durka, Kubik, Tadeu- lem ustanawia wynik do pll'Zerwy. czwartą bramkę. Obydwie drużyny pu- ciestwo Polonji 3:0 która ~ra wczoraj
siewicz, Król i Peja. Po zmianie stron Garbarnia ma wię- chną. Tuż przed końcem meczu końcowY ! s·zą udowodniła, że odegra nielada rolę 

Garbarni-a: Wojciechowski, Konkie- c~j z gry, ~ecz. napastnicy nie ufając so-1 zryw C?erwonych przynosi im ostat~ią 
1 
w tegorocznych mistrzostwach ligo

wicz, Jesionka, Naproba, Wilczkiewicz, b1e nawzaJem pragną na własna. rękę bramkę strzeloną przez Aldka. -Wchwilę , wych. Drużyna Polonji ~rafa bardzo ła-
Augustyn, Maz;ur, Jo'ksz, Rechowicz, Pa- uzyskać bramkę, co daje wręcz przeciw- potem kończy się mecz wynikiem 5:1. dnie i miarowo niemal przez cały czas 
zurek i Bator. · ne skutki. Gra staje się brutalną, lecz sę- Publiczności 3.000 osób. meczu, mając znaczną przewagę nad 

Tegoroczny występ wicemistrza Pol- • Warszawianką. 
ski zakoń<:zył się wręcz niefortunnie, p•tk • w pierwszej cześci meczu środ-
gdyŻ miejscowi po raz pierwszy zdolali I o novno kcwy pomocnik Polonii Jelski zdo-
zatrlumfować nad swym przeciwnikiem A 
w walce o punkty i wogóle zdobyć pierw- DO boiskach łódzkich bywa nadspodziewanie bramke. strze-
sze bramki. Należy jednak przyznać, że . lając z dalekiej odległości. Po zmianie 
do klęski Garbami przyczynil się wal- Hakoah-: Widzew 1:0 U:O). Znacz w stosunku 3:1. Drużyna ŁTSG wystą- stton przewaga Polonji jest nadal wido-
nie bramkairz, który jest chyba najstab- na przegrana tlakoahu, którv winien piła w ligowym składzie. Sedziowal p. czna. Dalsze dwie bramki dla hiej zdo
szym bramkarzem, jakiego widzieli-śmy 

1 
zwyciężyć w znacznie lepszym stosun- Dcwbór. bywa Malik. W drużynie Polonii wyróż 

w drużynach ligiowYCh w Łodzi. Rzec l ku. Jedyną bramkę dla Hakoahu zdobył PTC - Sokół 4:2 (2:0) . . Sootkanie nili się Butanow, Jelski i Suchocki, zaś 
można śmiało, że z Wojciechowskim w: pe p1zerwie Borosz. Sedziował p. An- to odbylo się w dniu wczorajszym w Pa w Warszawiance Domański i V./ielgu
jego obecnej formie Garbarnia nie po- drzejak. Widzów 2 tysiące. bJanicach. Drużyna pabjanicka miała siak. Meczem kierował niezwykle ener
wt6rzy pod żadnyin pozorem zesztorocz- Union - Wl(S 1:1 (l :O). Przewaga znaczną przewagę nad przeciwnikiem g1cznie p. Wardęszkiewicz, którv zdobył 
nych wynrków. Zawinit on conajmniej VlKS-u, mimo to Union do orzerwy zy- i zwycfężyła zasłużenie. sobie uznanie publiczności warszaw-
dwie bramki. skuje pierwszą bramkę przez fiedlera. Przedmecze rezerw: skiej. , 
. Drugim ~łabym pu~tem krakowi~n 1 Dopiero na kilka minut przed końcem Hakoah Il - Widzew Il 2:1. Union Kraków: Warta _ Wisła l :1 (l:O). 

byt Rt~chowicz, który me był w ~tame Klimczak wyrównuje dla WKS-u. II - WKS II 1:1, Bieg II - ŁKS II 2:2, 
zastą~1ć ~wietnego Smoczka; dośc po- LKS lb - Bieg 4:1 (2:8).' Zasłużone Turyści II - Orkan U 2:2, ŁTSG II - Dzisiejszy mecz ligowy Wisła - War-
wte9zieć, ze. v;rez c~fy CJ'.k~es gry nie po- zwycięstwo ŁKS-u, dta· które~o bramki Burza II lO:O. · t'!. wywołał w Krakowie kolosalne za-
tr~flł on zamicjo~ac an~ 1e?nef. porząd- zdobyli: Sowiak 3 i Sledt l. Sedzłówał Mistrzostwa innych klas: iteresowanie i blisko 6 tysięcy widzów 
ne1 akcji. Przez mego cienneH mnl gra- p. Rettig. Hasmonea _Pogoń 4:1 (Ol). Mecz 0 przybyło na boisko Wisły. Bramkę dla 
cze, to te~ nawet słynny Pazurek, str~- Orka - Turyści 3·2 (2:2) Niezasłu- mistrzostwo klasy B Do pauzy mimo Warty zdobył Szerfkie. zaś dla Wisły 
cłwszy wiarę w sp61pracę, szukał WY'J- i . 0 k • • T . H . · , · . wyrównał na kilka minut przed końcem 
kia w dll"ibl!ngu, acz bez powodzenia. ~ne~ zwy~1ęstwo r anu. Drńtvna u- przewagi asmonei ~o~on z.dobvwa Je- Lubowiecki. Sędziował dobrze o. Słom~ 
Skriydta !{rafy zasadniczo dobrze, na- ~ stow miała przez cały czas KTY zna- dyną bramkę. Po zmr~me stto~ .znaczna czyński z Sosnowca. 
trafiły jednak na świetnie dysponiowa- c„.ną pr~e~ag~. lecz pech prześladował przewaga drużyny zy?owsk1e1. która 
ny slkrajnych pomocnrków Ł.K.S-u. napastmkow. . . . . za.obJ_TWa cztery ~ramki przez Humeca Lwów! Cracovia - Czarni (1 :O). -

w pomoc zawiódł kompletnie Wilcz- Ie N~wet rzutu karnego me. notrafilt f10- 2 1 Hirsza 2. · Sędz1_?wał ?· Sze~ N. Has- Zwycięstwo Cracovii zasłużone. Czarni 
klewicz, do~onale zapowiadający się 

1 
~OVfl wykor~ysta.ć. Sędziował p. An- monea II - Pogon II 2 .1. yYidze~ska grali swój pierwszy mecz Ji,g-owy sła

pod koniec ubiegle·go sezonu. Dopiero po l' drze1ak. Manufaktura --:-- Jutrzenka 2.2. ·Pierw- bo. Bramki dla Cracovji zdobvli: Rusi
przerwie popra.wit :Się on nieco, 'Paraliżu- ~urza - LTSQ 1B 3:0 (walc?wer.}. s~y mecz o mistrz?stwo ~lasv C. przy- nek i Kossok, dla Czarnych - Zimin.
jąc zbyt swobodne posuwanie sdę trójki 1 Druzyna rezerwowa Ł 1:Sq soótmła się ' mósł sensacyjną me~podz1an~e. Stupro- Sędzia p. Walczak. 
czerwonych. Obrona niezła, aczikolwiek 

1
. na mec~ z Bur~ą do ~abJantc. wobec cze cwtowy f~w?ryt W1dze~sk1el !"-anufa-

widzieliśmy ją już w lepszej formie. go sędzia p. C1chock1 odgwizdał walco- ktury rem1suJe nadspodziewame z Ju- Katowice: Legja - Ruch 1:1 (0:0).-
NaogóJ brakowało Oarbani animuszu 1·wer dla Burzy. W~rto .zaznaczvć, ż.e 8 ·trzenką. Sędziował nieudolnie -o. MikJe: Ruch. grał nadspodziewanie bardz? d~

-cfo gry, utrata dwuch bramek podziala1a graczy Ł !SO sta~tło się do gry. Miast Poznański - Sztern 10 :O. Mecz o mi I b~ze 1 by! równorzędnym. _orzec1wm7 
widocznie deprymująco na psychikę po-I meczu m1strzowsk1ego roze~rano towa- strzostwo klasy C. Rekordowv sukces krem druzyny warszawskie.i. Bramln 
szczególnych graczy. rzyskie spotkanie ŁTSG - Burza, któ- drużyny Poznańskiego. zdobyli: Wypijewski dla Legji i Peterek 

Ł.K.S. grał tylko przez pierwsze pół j re zakończyło się zwycięstwem Ł TSG dla Ruchu. 
godziny aż do uzyskania trzeciej bram- wo: i z 4&• Bl!li! *lliM!l'llBl'l8 -®'" • 
ki, poczem spoczął na laurach. Pirzez Ge e '' c. ~z· K h d '' 8 4 
pierwszy- okres g'r~- Czerwoni pokazali y r zwy I a ruse en era li 
się z najlepszej str~ny, ślic~~a koronk~ '' '' • 
wa praca napastll!lkow, ambiCJa pomocni- · 
ków 1 energiczna postawa obrońców, _, D11·-dt.łl!1J'-lu60DJIJDI Dle"'t.łJ!U &.o"-s„rQ.:.al·DI 
przypominafa najlepsze czasy Ł.K.S-u. .„ 't ~ H Wt~ U ff ~ '7ff 
St~bym graczem. czenyonyc~i byt Kubilk, I ·wczorajsze rewanżowe zawody bo~ Żwycięża przez k. o. Angerman. Oe. Ogólny stan mecz,u 8:4 na korzyść 
ktOlfY, wstrzymuJe akCJę. Na_Jlepszyl!l ~ył kserskie pomiędzy drutynami K. S. Z. yer prowadzi 4:2. K. S. Z. Geyer. 
Oa!eckl, ze. ~toicki!ll spo~oJem wysw1.e- ! „Geyer'' i K. S. „Krusdteender" (w Pa- Waga półśrednia: Olejnik (K. E.) - Pierwszy ctebiut p. A. Kadasza jako 
tlaJący. namiebezp1eczn!ie~sze sytuac~e· 1 bjanicach) wykazały niezblcie, ze za- 1\tałec (G}. · sędz•iego ringowego wypadł dość okaza-
Cyllow1 często wy1rnpy .me u:d<l:wały s!ę. wodnicy łódzcy poczynili w ostatnich Malec góruje bezsprzecznie przez le, jednak polemizowanie z publicznoś
Trzmtela <loskonaly w pier~szeJ połowie, 1 czasach kolosalne postępy, gdyz cechu wszystkie trzy starcia, dyktują,; tempo cia. w czasie wyliczania leżącego jest 
5PtlC:h1 w drugiej kompletme, znać brak f je ich agresywność i niezwykła ambi- '. umfe!>zczając skutecznie lew-: proste : krzywdą dla zwycięzscy. Punktowi1

: :E. 
tremngu: W ataku dob~ze grał Durka, l cja, a jako całość wywierają bardzo prawe ~ierpy. Olejnik walczv iedynlc Nowak (K. E.) i B. Milsz (Zjedn.). 
wyk~zuJąc ~osikonat:y ciąg na bramkę, I dodatnie wrażenie, Drużyna ,;Krus.che- defenzywnie \V dwuch starcia·;ll : lhj:'l'· Całość organizacyjna spoczyWata w 
gra Jeg-~ ucierpfała Jednak przez słabą ender" posiada oprócz Kuropatwy ro w 3 ~tarc . u dąży do otwa·~~,i \\alk! w wytrawnych rękach p. J. Wendego. 
grę Kubika. Reszta mierna. _i... t t d h dn'kó któ M I· ·. t •· ··· ·. ·· 

Zawodami klernwał p. Raczkowski z MJY mto _YC z~w-0 .1 w, . rym J .~. e~ wz~~':~ 1 •1 cmpo, Dr.a.\. \ . s:•;~ri> 
Poznania nad wYraz słabo nie orjentu- brak jedyme. tr~~mgu 1 rut~ny rmgo- fo1.w:1 O~'-i·I k„ do~ na d·~sk1 1 ·fo w1 ·ca 
jąc się absolutnie w faulach. Nie dorósł i-~~j. Przy w1~ce1, mtensywne! pr~cy ~? st<~r .: : ~l.Jr c ~D~11~dzi1 wogole d~ 1 ~losu 
on stanowczo do prowadzenia ligowego wmna ta druzyna odegrać n!eposle?m

1
.i Z\:ryc:i;~a '~ ys2k7 _na,gunkty ~'· .€1,;. 

meczu. Oalerja z tego powodu miała rolę .w okręgu łó~zkim, gdy z pabJa?.- Gcy ... r r' O\\ ~~·~Zi 6 .~. . 
uciechę t nagwizdata s.ię d'owoll. cz.anie wyposażeni są w nadzwy~za1ne Waga. H<:d111<1 • Kuropatwa (J,\. f.) --

. . . walory fizyczne, nie wykorzystyJąc je Kucharski (hł. 
-~I~rwsze !azy .gry nalezą .do ~ieJsco- jednak w ringu. Zażarte tem}.o walki. Kuron:-,tiwa p;) 

~eh, z funą prowa~zone ,atak1• skon- Walki stały J>Od zna-kiem prz.ewagi siada ogromr.y zasób techniki Kuchar-
sternowanly Oarbairmę, ktora poczęła · · · k" „ b. d · d · 
prowadzić grę wvbitnie defenzywną (Mi- zawodmków 9~yer-0wskich 1 dały na- s ! \\z. u za Je nak respekt swym s1l-
la w I-ej połowi•e interwenjowat tyłku stępując;e wym~i: · . nym cwsem. Le~ka przewaga Kuropa-
raz jeden). Już w ósmej minucie, Durka wa2a musza. Błoch (K. E.J _ _: Szef- twy. . . 
z bl~skiej odlegtościi strzela do bramki fel (G.). . . . . . Kuc~arsk1 _nadtabla. V:' drugiem star
Wojciechowski trzymaną już piłkę pusz- . Błoch przysposaza S"'.e! -~ruzym~ en~ zac1ektem1 atakam~ ~tracon~ p~prze
czai czerwoni prowadzą. w następstwie \~alcowerem ? pm:kty pomewa:t Szeffc, dmC? puntk~. ~ostatmeJ. rundzie \\alczą 
Ł.K.S, uzys'kując jeszcze jedną bramkę, me stanął do walki. Stan meczu 2:0. oboJe zaw~ięc1.e o zw~c1ęstwo._ K?ropa-
lecz sędzia dyktuje wolny sbrzat w stro- W~ga kogucia: Kłys (K. E.l -- Klu- twa ma \y1ęceJ z w~lk.1, zos!a1e Jednak 
nę przeciwną. szczynski <ą). . , ~wukrotme. ~rawe.m1 sierpami. celnie !ra 

Przewaga miejscowych nie ustaje, . Kl~sz~zyns~1 . wa1_7Z~ nadzwycz~J. f1ony. Wynik . nierozstrzygmęty . me 
W 18 min. Durka ślicznie bije rzurt roż- ofmrme i amb1-tme, goru1e b. prostemł 1 skrzywdz!1by zadnego z zawodmkó\v, 
ny, cz-erwoni napastują bramkarza, który celuemi. pr: s~erpamL K~ys dobr~ w de- pomi~o to przyz,nano zwycięstwo Kuro
ipfkę traci w rezultacie Tadeusiewicz fenzy-vv1.e, 1dz1e w trzec1em starem 2 ra- patw1e. 
uzyskuje drugą bramkę. W 27 min. sę- zv knock-a-0wn do 7 przetrzymuje j~d- Gey,er prowadzi 6 :4. 
dzia dyktuje przeciw Garbarni rzut Ikar- r.ak zawrotne tempo do gongu. Zwyc:ę- Waga półciężka: Sadzak (K. E.) -

Łódź zwycięża 
w meczu szermierczym 

W sali Ośrodka Wychowania fizy
cznego przy ul. Nowo-Tar~owei 24 od
był się w dniu wczorajszym mecz szer
rr,ierczy Łódź - Poznań o na.R'rodę prze 
chodnią. Po bardzo zaciętej walce w 
trzech broniach sżpa.dzie. florecie i sza
bli zwyciężyła Łódź w stosunku 14:13. 
Rfprezentacja Łodzi odniosła zwycię
stwo w szabli i flarecie po 5 :4. nato
miast przegrała w szpadzie 4:5. ·W dru 
żynie łódzkiej wyróżnili sie Rimler i Mi· 
rowski, wśród gości Mniejszvński i We
dc..wski. 

Imprezy lekkoatle
tyczne w kraju. 

ny za rękę, lecz niebawem zmitnia de- ża pewnie na punkty Kluszczyński. Stan Majer J. (O). 
cyzję i daje rzut neutralny z linji pola meczu 2:2. Sadzak nie tlorósł jeszcze do świet- W Katowica.ch odbyt się w dniu wczo
kamego. Orzeczenie to wywołuje liczne Waga lekka: Wójcik CK. E.) - An· nej techniki Majera J., gdyż ciosy jego rajszym bieg na przełaj na S kim„ w 
komentarze, wnet potem Król z wi.ny german (O). idą w próżni Q i walczy z nadzwyczajną którym pierwsze miejsce zajął Kusocifl· 
obrońców podwyższa rezultat do trzech. Angermau orjentuje się św•letnie, jego tremą i pomimo że ma prz ewagę fizycz ski (Warszawianka) w czasie 16,08,8. 
Gra .siy :wyrównuje, Oar~ar!lia przekra- prawe .sierpy trafi~ii:! precyzyJ~l~'-': Wói- ną ! st_L1 prncent~we "'.'~lory na boksera. We Lwowie od'byl się ble·g 4 razy p<> 
cza J!l.l'Z lmJę środkową, bhsk1 strzał Dur- c:k da.zy do zwama, otrzymuJe Jednak słuzy Jednak MaJerow 1 Jago partner spar 3 kim. (drużynowy) w którym pieirwsze 
ki łapie bramkarz. Przed ko11cem pierw- prawy podbiodrowy i zostaje -.:V 1 m:n. ringowy. Zwycięża wysoko na punkty miejsce zajęfa Pogoń w czasie 5118 
:gzej połowy karny dla gości za, rękę Ga- 20 sekund wylicz.ony. Majer J. dmgie - Lechja. ' ' 



~astrzelił żonę i syna 
poc:•ena popełnił sonao-

6óist010 
Berlin, 14 kwietnia. 

Przea kHku dniami wlaścidel mająt
ku':ziemskiego, Gustaw Linde, zastrzem 
swego 7-letniego syna, a następnie sam 
P.OP.etnU samobójstwo, wskutek niepowo
dzeń , finansowych. Jednocześnie żona 
jego zaginęła w tajemniczy sposób. Po 
długich· poszukiwaniach udało się znaleźć 
list sa~obójcy, w którym podał on, że 
tona jego umarła i jest pochowana n~ 
małej wysepce. 

Policja wdrożyła energiczne śledz
two i w pobliżu szosy frankfurckiej pod 
Berlinem na glębokości 1 metra znalazła 
zwłoki żony Lindego. 

Linde prawdopodobnie przed popel
nieniem samobójstwa wywiózł swą żonę 
za miasto, tam ją zastrzelif, a następnie 
zakopat 

Brak mleka w Moskwie 
R.yga, 14 kwietnia. 

. , „Prawda" donosi o dotkliwym braku 
mleka w Moskwie. W związku z desz
czami wiosennemi i nieustającem wrze-r 
niem śród wlościan na tle kolektywizacji 
rolnictwa, dostarczanie mleka do Mo
skwy z orowincji niemal całkowicie 
ustało. 

. Sowiet moskiewski zwrócił się do ko
niisarjatu handJiu z żądaniem przedsię
wzięcia doraźnych środków zapobiegaw
czych, ponieważ mleko dostawiane nie 
wYstarcza nawet dla chorych w szpita
lach moskiewskich. 

Chłopi sowieccy 
Aupujq ..., 9'olsce .e:6osie 

Wilno, 14 kwietnia. 
Z pogranicza polsko-sowiec!crego do

noszą, ie w ostatnich dniach znowu w 
różnych punlktach zatrzymano chłopów 
z Mlńszczyzny, starających się przedo
stać <l'O Polski. 

Kinomatografy 
. .., arDlji :fl!ODf:USfdej 

P(ll'YŻ 14 kwietnia. 
We wszystkich pułlk:ach armji fran

cuskiej mają być w najbliższym czasie 
uizą:dzone kinematografy dla nauki. Wy
świetlane będą filmy, przedstawiające 
użycie poszczególnej broni, ataki lotnicze 
i ~azowe oraz obronę przeciwlotniczą i 
gaz-0wą. 

Pilmy, zaopatrzone objaśniającemi 
napisami mają za zadanie ułatwianie żoł
nierzom zaznajmiaruia się w możliwie 
krótkim czasie z wiedzą wojskową. 

ALBERT KVIESIS 
~~cepremjer parlamentu łotewskiego, 
p1zywódca partii włościańskiej, obrany 
został na stanowisko prezydenta Łotwy 

• „ -
ł:uro li 

d9 .Jlmeruftl 

Lotnik amerykański CLARENCE 
SCHILDHAUER, przedsieweźmie w 
końcu lipca lub na początku sieooia rb. 
lot transoceaniczny z Europy do Arne-

. ,i .rykl na samolocie "Do X". 

Najżarłiwszem życ.zeniem każdego wierzącego mahometanina Jest: być Po 1· 

śmierci pochowanym w iednem z Uczpych na Wschodzie świętych miejsc. W 
ostatnich latach zdarza sie tam też coraz częściej że zwłoki zmarłych trans· ·, 
portuje się aeroplanem na odle1de miejsce ostatniego spoczynku • .Jeden z ta-

·~u6lle11•• 11>vna.
.a•q ·płramłdon~ 

kich transportów widoczny jest na POwYższem zdjęciu • ......... „„•emm ... „.__._.„„„„„„„„„llli 
proRJa ~en•~ • .., o morf~I 

lo•et ss111edslłłel 

Zwłoki zmarłej niedawno królowej szwedzkiej sprowadzone zostały do Szwe 
cji przez pancernik ,Drottnin2 Victoria',którego zdjęcie podajemy powyżej. 

Jeźdźcy w bistorvcznych mundurach z czasów walk Grec.ii o niepodległość, 
na stadJonie ateńskim. 

DR. STOLZ, 
zt atmmity uczony europejski, odkryw
ca popularnego środka na ból ~łowy: 
PIROMIDONU oraz wielu innvcb pre
paratów, Qbcbodził w tych dniach 40-
lecie swej pracy na polu naukowem • 

a e •nac•lłł 
a&dase :1: landl• 

Islandia, ·która w roku bieżącym obcho
d7ł 1800-letnl jubileusz istnienia swego, 
wydała nowe znaczki pocztowe, któ-

rych zdiecia podajemy powyżej. „„„„„„„„„„„Ei • 
rtowa podróż 

Zeppelina 
Frledrichshalen, 14 kwietnia. 

Okręt powietrzny Zeppelin wyruszy 
w poniedziałek lub wtorek w podróż do 

J Sewilli przez południową P.rancję. Za-
. biera on 22 pasażerów. · 

Plan podróży przewiduje kilkogo
dzinne zatrzymanie się w Sewilli, po
czem bezpośrednio nastąpi powrót do 
Friedrichshafen. 

Prenumerata· w_ ~odzi .2.90 miesię~znie.-Zamiejsco~e ~.50 ~L. Ogłoszen1·a· ZWYCZAJNI!: 12 gr. za wtei'sz millmetrowy (na stronie 10-sz;paltJ 

'm1es1ęczme.-Zagramca 5.60 zl. miesicczwe. --;::::::::::=::;::::====-· W TI!K$CII!: 50 gr. za wierz miiirnetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
======== Odnoszenie do domów 4-0 groszy. -

''tv'' , NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 4-0 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz i 

~edakc)a I Administracja, Piotrkowska 49. Godzi·ny przyjęć redakcji () . .... , za~Iub. po tekście 10 z!. Za miejsce zastrzeżone speciałna do.piata. Zamiejscowe o 50 proc., za-

[_elefon 'Administracji 1.22-14. - ~ po poi. Rękopi só w niezamuY>i o- graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk og!oszer1 administracja nie odpowiada. Drobne 

;-.1 Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 groszy. - Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12. groszy, najmniejsze 1.20. - -

-Zic'Wf,dawńictw~!Ri;p,ab!Vk<t" ~p.- z ogr. odpow. Wladl".sław Polak: W drukarni „Republili.i" sp. z Oi;r. odi;>:;-Piotrkowsk~ 49 i 64. Redaktor - odpow. Jan Grobelniak.-' 




